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Zbrojne ramię narodu - t o  armia
Dyskusja nad budżetem miiiisierjum spraw wojskowych

WARSZAWA, 25. 1. (wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji 
budżetowej sejmu, rozpatrywany 
był budżet ministerjum spraw 
wojskowych. Obszerny referat wy 
głosił poseł Polakiewicz, przyta - 
%zajnę dane cyfrowe, ilustrujące 
świetny dorobek armji,

W dyskusji zabrał głos poseł Ar 
Ciszewski (str, naród.), następnie 
poseł Tempka (Ch. D.), kióry li­

znął konieczność utrzymania siły 
zbrojnej na odpowiednim poziomie 
Dalej przemawiali posłowie Ko- 
sydarski.- Ozetwertyński, • Ma lino w 
ski i Wagner, który w zakończeniu 
przemówienia oświadczył, że wyni 
kiom wysiłków, które daje spole: 
czeństwo dla armji od jej ukocha 
nogo komendanta i szefa Piłsud­
skiego do szeregowca, jest nietyłko 
trwłda, ale i wielka odporność na 
wszelkie zamachy tych, którzy by 
jeszcze chcieli rozpocząć w Europie 
pożogę wojenną.

Ustęp ten przyjęto oklaskami. 
Pe dyskusji na dziedzińcu odbył 
się pokaz sprzętu wojskowego. !n- 
formacyj udzielał wiceminister 
Skia akowski. Na posiedzeniu po- 
południowem zabrał głos wiceuri 
nister spraw wojskowych gen. 
.Sicładfeowski, który rozpoczął swe 
przemówienie słowami:

, sjPragaąihyin, aby moje przesiró 
wienie -w miezem nie naruszyło na­
stroju - posiedzenia przedpołudniowe 
go, aby nie usunęło tej atmosfery 
serdeczności .i sy mpat ji, jakie cecho 
wały ■ posiedzenie przedpołudniowe. 
Duch, wola i nakazy marszałka Pił­
sudskiego wibrują w sercach wszy-

P oseł Lipski u Hitlera,
13 li R U N , 25. 1. PAT, Kan­

clerz Rzeszy przyjął dziś przed 
południem posła R, P, w Berlinie, 
Lipskiego.

 nfki -

Zgci Bolesława Koreywy
/  PUZNAN, 25. 1. PAT. Dziś w 
aocy zmarł nagle na udar serca Bo 
lesław Koreywo, literat i publicy­
sta, autor szeregu utworów balet.v- 
etyćznyeh i dramatycznych b. pre­
zes związku zawodowego literatów 
w poznaniu.

_ — oOo------------------.Saint iii l i i i  iisbn
\ .  w  Sosnowcu

i Wczoraj wieczorem, z nieustało 
iuych narazić przyczyn wpsdl przed 
dworcem kolejowym w Sosnowcu 
pod nadjeżdżający antohnś, nieja­
k a  Łojek z Miłowic.

Nieszczęśliwy-dostał się' pod
koła autolnisu i odniósł tak ciężkie 
obrażenia, że przewieziony do szpi 
tata ?ź2r«Iw,’sMi24, zmarł.

Policja prowadzi dochodzenie.

stkich żołnierzy polskich. Ten na­
kaz 5 ta wola sprawiły, źe prace na 
sze zdają się dziesięciokrotne, a pns 
ca ta znajduje odzew w społeczeń­
stwie, który tak pięknie wyrażony 
był jednomyślnem uznaniem komisji 
dla armji.' Chciałbym zapewnić ko­
misję, źe to uznanie będzie bodźcem 
do dalszej pracy. Przechodzę, aby 
się nie wzruszyć do naszy tablic i

wykresów, przedtem jeszcze prag­
nę specjalnie podziękować p. wice­
marszałkowi Polakiewiczowi za je­
go doskonały referat nacechowany 
takiem zrozumieniem i aiznuniem 
dla naszej pracy/

Następnie wiceminister Skład- 
kowski wygłosił niezwykle obszerne 
przemówienie, dotyczące prac armji, 
jej stanu itd,

lestjalstw o tłumy amerykańskiego,
- Straszna £mier£ nieszczęsnego murzyna..

LONDYN, 25. I. Z miejscowości 
. Bazadr w stanie-Konhucky donoszą 
© nowynii potwornym wypadku zliti 
czowania 20-letniego murzyna, ska 
sanęgo.na karę więzienia za zadanie 
eiężkieh ran pewnemu górnikowi.

Motłoeh liczący 3fl© osób, obiegł 
więzienie, a ©kol© Sb zamaskowa­

nych ludzi wtargnęło do środka i 
wyciągnęło nieszczęśliwego murzy­
na, którego następnie powieszono 
na drzewie, a jednocześnie zasypano 
strzałami. \ M . ,,N

Na ciele powieSżóńegó zmałeżlbno 
40 ran postrzałowych.

Wojna gospodarcza
pomiędzy Franc.ą i Anelją

LONDYN, 25. 1. Zatarg gospo­
darczy między Anglją i Francją 
przybiera coraz ostrzejsze formy.

Rząel angielski postanowił w 
dniu wczorajszym polecić swemu 
ambasadorowi w Paryżu złożyć o- 
stry protest u rządu francuskiego, 
spowodu ograniczenia angielskich

kontyngentów przywozowych.
Anglja żąda, by w przywozie do 

Francji korzystała z tych aumyrh 
przywilejów i praw, co Stany Zjed­
noczone, w przeciwnym bowiem ra 
zie nie podejmie żadnych rokowań 
o zmianę angielsko - francuskiego 
traktatu,

Wskutek eksplozji runęła fabryka
Śmierć robotników patii grazaml cegle*

BERLIN, 25. 1. (wł.) W miejsce 
wośej Volklingen nastąpiła dziś 
przed południem w jednem z zabu­
dowań fabryki metalurgicznej eks­
plozja.

Bila wybuchu była tak wielka.

że cały budynek runął, grzebiąc pod 
gruzami znajdujących się wewnątrz 
robotników.

Dotychczas wydobyto jednego 
trupa i 8 yannych,

Dwa lata wojska w Czechach
PRAGA, 25. 1, , Czechosłowacki 

sztab generalny przygotowuje w 
porozumieniu z minister jam obro­
ny narodowej nowelę do ustawy o 
powszechnym obowiązku służby 
wojskowej,- która przewidywać ma 
dwuletnią-służbę w wojsku, tok 
jak to było w la ta c h 1:919-1922.

Ministerjum liczy się s opozy­
cją parlamentu w tej sprawie i 
przypuszcza, że w drodze kompro­
misu uda się przeprowadzić 18- 
miesięczną służbę zamiast dotych 
czasowej 14-miesięcznej. Ponadto 
wiek służby oficerskiej w rezerwie 
ma być przesunięty do 60 lat,

Niezwykły stra jk .
- NOWY JORK ' 25.,-1. W nąjwięk 

szyin nowojorskim hotelu Waidorf- 
Astoria wybuchł wczoraj zupełnie 
nieoczekiwanie strajk. Przyczyną 
strajku było zwolnienie z błahego 
powodu jednego z kucharzy.

,W odpowiedzi na to 601} kelnerów

i kucharzy bez jakiegokolwiek uprze 
dzenia porzuciło pracę, kiedy trzy 
wielkie sale restauracyjne przepeł­
nione były gośćmi, którzy nawet 

• pozamawiali już rozmaite potrawy. 
Restaurację musiano zamknąć,

Boy-felefiskl k n a n d o m  
legii cudzoziemskiej.

WARSZAWA, 25 1. (wł.) Dr. 
Tadeusz Boy - Żeleński, członek 
polskiej akademji literatury odzna 
czony został przez prezydenta re 
publiki francuskiej homandorją le- 
gji honorowej. Jest tu już trzeciej 
skolei odznaczenie Boya - Żeleń­
skiego legją honorową. W roku 1922! 
nadany mu został krzyż kawalerski, 
a w roku 1927 krzyż oficerski,

_ _ — MU---------
Owacy'ne ani® Ssrślew* 

sklej parY bułgarskiej 
w Bukareszcie

BUKARESZT, 25. 1. PAT Buł, 
garska para królewska przybyła, 
dziś do Bukaresztu w godzinach, 
południowych. Na dworca oczeki­
wali przybyłych rumuńska rodzina 
królewska, członkowie rządu, dyg 
nitarze rumuńscy oraz członkowi^1 
poselstwa bułgarskiego.

Wśród Owacyjnych iileniohstr&'‘ 
cyj tłumów, samochody orszaku 
królewskiego udały się do fiaiacu., 
gdzie w ścisłem kołe odbyło się śnią 
danie.1 M*ast0 było przwbrąnó fla 
gami hułgarskiemi i rumuńskiemi.

  — n (  )o—  ------

Wof« l€©ściallcowskl
komisarzem stolicy

WARSZAWA, ;25. 1. Od dłuż­
szego już czasu mówi się o ma ją­
cych nastąpić zmianach w g »spo- 
darce miejskiej m. Warszawy,

Od dawna oczekiwane jest, iż 
w najbliższych dniach nastąpią pew 
ne przesunięcia na obecnych nurze! 
nyeh stanowiskach w magistracie.

Komisarzem ma zostać obecny4, 
wojewoda białostocki, p. Marjanl 
Zydram Kościałkowski, który swo; 
jego czasu, jako radny miejski w. 
stolicy i prezes radzieckiego kola 
pracy ode,grał dużą rolę w poczy 
naniach samorządu stolicy,

 )0 ( -----
ionopol zbożowy

w  Bulgar|i
SOFJA, 25. 1. Pod naciskiem 

sfer rolniczych rząd bułgarski, 
chcąc wzmóc konsumuję zboża przez- 
niedopuszczenie do wyśrubowania 
cen przez pośredników, postanowił 
stworzyć rządowy monopol sprzeda, 
ży i gospodarki pszenicą i żytem,

—---- ©( )o---------

Wielki© zamówienia 
na bron.

PRAGA, 25. I. Wielkie zakłady 
broni w Bernie Morawskiem, Zbro* 
jovka, otrzymały olbrzymie zamó­
wienia na niaterjały wojenne, dzię­
ki czemu zakłady powiększyły ilość 
robotników z 2.400 na 3 400.

Zamówienia te przedstawiają 
wartość 100 mdj. koron czeskich i 
gwarantują zakładom zatrudnienie 
na przeciąg całego bieżącego roku.

Żamówien>a te nadeszły’ od pew 
nego państwa azjatyckiego i jed­
nej z republik południowo - amery­
kańskich.
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AiaiER* h .A i\S J ii L U T N IK  NA  PO L. 
S K IM  A P A R A C IE  W Y S T A R TU JE  Z 
NUW EUO  JU R K U  DO MOSKW Y.

LONDYN. Ź5.1. Z N o w e g o  Jorku do 
nostu. że lotnik amerykański byty u- 
cresuiik arlityczńej wyprawy 'admira­
ła Bydra kp t H. B. Dailley. zamieraa 
w połowie marca dokonać przelotu po 
nad Atlantykiem.

Kaprtau. Bailley poleci na samolo 
cie konstrukcji polskiego inżyniera Si 
Turskiego.

Lotnik zamierza wystartować b  N o 
wego Jorku i dotrzeć bez ładowania 
do Moskwy.

 -MW—  »
TRAG EDJA ROu ^u NNA Z POWODU  
NIEUtiTiNEGO  PO STĘPKU  SYNA.

W ILNO , 22.L Przed kliku dniami, 
jak donosiliśmy, 16-letni uczeń Bole­
sław Szukaj to wraz ze swyin kolegą 
Adamem Mazowieckim w Grodnie ucie 
kii z domu zabrawszy rodzicom 1U5>9 ru 
bil w zlocie. Chłopcy źąiftiąrżąli, pędo 
bno wstąpić do Legji Cudzoziemskiej.

Przy pomocy poiicji chłopców odś?u 
kano obecnie w Łodzi. Rodzice Szukaj 
ly  tak sic przejęli postępkiem syna, że 
matka dostała choroby nerwowej, a 
ojciec ciHopća porucznik Szukajlo, 
wpadł w silną depresje i  wczoraj przed 
spotkaniem sio z synem, którego po 
licja przywiozła do Grodna, wystrza­
łem z rewolweru pozuawil się życia,

----------- (il In-----------
1C2 O K R E 'lY W O JENN E B U D U JĄ  

81 AN Y Z,i EDNOCZON E.
W ASZYNGTON, 25.1. Komisja dla 

spraw morskich w amerykańskiej Iz­
bie reprezentantów uchwaliła jedno, 
głośnie pięcioletni . program rozbudo* 
wy marynarki ąmerykańśkiejż przewi 
dujący budowę 192 okrętów wojen, 
nych za sumę 470 miljonów dolarów,

W  pierwszym roku o.dda.ue zontauu 
zamówienia na 32 okręty, które wyko. 
nane zostaną niezależnie od dawniej u 
chwalonych nowych jednostek Doty 
amerykańskiej,mianowicie 14 torpedow 
cow i 6 łodzi podwodnych.

Jeden z demokratycznych posłów 
wysunął żądanie aby flota amerykan 
ska, pozostająca na Oceanie Spokoj­
nym, w dalszym ciągu przynajmniej 
jeszcze rok pozostawała w tej bazie, ze 
względu na niepokojący wzrost mor­
skiej połęgi Japonji.

 0(>0-  -
W CIĄŻ ZAM ACHY BOM BO W E I  

K R W A W E  ZAJŚCIA W A U S T R JI
W IEDEŃ, 25.L Władze austriackie 

rozwiązały obóz koncentracyjny w  
Weis, przenosząe osadzonych tam wie 
źniów w liczbie około 269 do Kaiser — 
Steinbruch nad granicą węgierską.

Powodem do tego kroku były cią­
głe demonstracje urządzane pod obo. 
zein koncentracyjnym w Weis. Pod­
czas odtransportowania więźniów dosz 
lo znów do masowyćh niepokojów, tak 
iż musiano zawezwać pomocy wojska 
z Linzu.

Liczne osoby odniosły obrażenia cle 
lesue.

W S tyrji dokonano znów kilku za­
machów bombowych, które jednak wy 
rządziły tylko nieznaczną szkodę ma­
terialną. Sprawcy zdołali zbiee.

Aresztowano 32 osoby. .

ŚLUB PRZY A K O M P A N JA M E N - 1 
CHS DZW ONU U M A R ŁYC H .

Na wyspie Trinidad toczyła się od 
dłuższego czasu walka o prawo rozwo 
dowe. Jakkolwiek katolicy tworzą na 
wysp e większość ludności I mimo 
gwałtownych protestów z ich strony, 
prawo o rozwodach zostało wprowadzo 
ae.

Kiedy w mieście Sau Jose odbywał 
się ślub cywilny pewnego mężczyzny, 
który pierwszy na podstawie nowej u. 
stawy uzyskał rozwód, rozległy się 
dźwiękL. „dzwonu umarłych**. W
dzwon ten bowiem uderza się, gdy 
ktoś umiera w mieście.

„Manifestacja1' ta wywołała olbrzy 
uiią sensację na całej wyspie.

Zwyrodnienia, zbrodnie, gwałty
rodzą się pod wpływem eteru.

Akta sądowe ujawniają tysączne słabsśd Judzkie.
S ku tk i długotrwałego kryzysu 

dają się społeczeństwu bardziej od­
czuć niż bstafcnia.'wielka Wojna.' O 
zgnitiźme ja ka  w darła się̂  w szeregi 
wszystkich sfer społecznycb świad­
czą na jdob itn ie j akta  sądowe. W er­
tu jąc je  znajdziemy w nich wszel­
kie kategorje zbrodni, zwyrodnień: 
z każdej s tron icy zieje ohyda, 
wstrętna i plugawa. Długa li tan ja  
ludzkich grzechów, a co jeden to 
gorszy i okropniejszy. W yrasta ją  
one na gruncie  kryzysu i opilstwa.

Trudno nam wyciągać na wierzch 
poszczególne iak ta , przytaczać na­
zwiska sprawców i ich o fia r oraz 
opisywać ich wstrętne czyny. Ogra­
niczymy się jedynie  do ogólników,

W ie lk ie  spustoszenie moralne i 
fizyczne czyni masówe picie eteru, 
przemycanego z  Niemiec do Polski, 

. dużo tańszego od wódki. Ludność 
zatruwa swój ęrgańizm eterem 
w prost masowo, nie zdając sotre 

* spraw y jak  zgubne sku tk i w yw iera 
ta .trucizna, dzia ła jący w sposób po­
dobny do wszelkich innych narkoty 
ków ja k  opjum, m orfina  i heroina.

E te r niszczy organizm b. s iln ie  
i  powoduję ogólną degenerację 
Zbrodni, ja k ie  pod wpływem  odu­
rzenia eterem, dopuściły się słabe 
jednostki, możnaby przytoczyć bez 
liku .

D rug im  zastraszającym objawem 
są zboczenia na tle  seksualnem. Ich  
podkładem jęst również alkohol, a 
eter przedewszystkiem. K a r ty  ak­
tów sądowych, liczne procesy, u jaw ­
n ia ją  potworhe historje. Jedna z 
w io lu : ojciec ży je  ze swępji .dwoma 
córeczkami, óśmio i  siedmioletnią. 
Zapytany dlaczego to - robi — odpo­

w ia d a j cynjezpio,,, iż Y wychowuje,vje  
dla siebie, a nie d la obcych. P rzy­
kład podobny: ojciec u trzym uje  sto­
sunki, intym ne, z (trzema: |>vem ieór- 
karni. Najstarsza, po uświadomieniu 
swego czynu, rzucą się z okna na 
bruk,' nie mogąc przeżyć swej hań­
by, a .rów nież nie mogąc żyć z o j- 
cem;; - zwyrodnialcem. Trzeci p rzy­
kład: siostra skarży brata o,alimen­
ta. Takich przykładów jest sporo.

C H C IA Ł  ŻYW CEM  SPALIĆ  D W U C H  
BRACI.

L U B L IN , 25.1. Przed sądem okręgo 
wym w Zamośein rozpatrywana była 
wstrząsająca zbrodnia, dokonana w  
osadzie Terespol pow. zamojskiego. Po 
śmierć! miejscowego gospodarza Spo. 
nera majątkiem jego rządziło trzech 
braci, Jan, Stanisław i Szczepan Spo 
nero wie.

Najstarszy Jan usiłował za wszelką 
cenę zawlaftnąć całym majątkiem. K ry  
tycznej nocy, kiedy Stanisław i Szeze 
pan spali w stodole .obudził ich nagle 
trzask łamiących się belek. Przerażeni 
stwierdzili, że stodoła stoi w ogniu. 
Rzucili się więc do drzwi, które jednak 
były zamknięte.

Płomienie ogarniały tymczasem ea 
łą  stodołę. Sponerowie zdołaii wyłamać 
zamek, lecz wrota były jeszcze podpar 
te Stanisław Sponer zemdlał i zginął w 
płomieniach, zaś Szczepan ostatuiemi 
siłami zdołał wydostać się na zewnątrz 
silnie poparzony, poezem przewiezio­
ny zestal do szpitala.

Podejrzenie padło odrazu na Jana 
Sponera który w czasie pożaru za. 
miast ratować braci, wyprowadzał by­
dło z obory. Staną! on przed sądem, o- 
skarżony o usiłowanie podwójnego bra 
tobójstwa. Zeznania świadków stwier­
dziły, że oskarżony podpaiił stodołę, 
zamknąwszy przedtem w niej braci.

Po całodziennej rozprawie sąd ska 
zał Jana Sponera na 1 rok więzienia 
* pozbawieniem praw publicznych i o- 
by w atelskich na przeciąg lat 10.

W śród społeczeństwa na Śląsku 
należałoby rozwinąć akcję, w kie­
runku uświadamiania ludności o 
zgubnych skutkach picia eteru oraz 
s iln ie  przeciwdziałać przeciwko sze­

rzącej się rozpuście pomiędzy rodzi­
nami. Zwyrodnienia seksualne oraz 
picie eteru to dwie w ie lk ie  plagi, 
k tó rym  należy ja kn a jrych le j wypo­
wiedzieć wojnę do zwycięstwa. -

Wykryto węża morskiego
na Podkarpaciu.

Fantastyczne fnfsrjnaqa prasy ukraińskiej.
LW Ó W , 25. 1. W  prasie ukra iń ­

skie j ukazała się pod sensacyjneun 
ty tu ła m i wiadomość o rzekomym po 
tworze, w idzianym  niedawno na 
Podkarpaciu.

D la tern silniejszego zaintrygo­
wania czytelników, prasa ta podała, 

i"że potwora tego widziano w. ciągu 
kilkudziesięciu la t ty lko  trzy  razy, 
a wszyscy świadkowie n ię jm ą ją cy  
się, wzajemnie, opisali potymrą jed­
nakowo, oraz gotowi są' opowiada­
nia swoje potw ierdzić pod p rzy­
sięgą.

W edług ich opisu, wąż - olbrzym

barw y ciemnej, ma 5 —  6 metrów 
długości, w obwodzie 25 — 35 cm.

Celem zasiągnięcia autonnatywnej 
op ib ji, zwróciliśm y się do jednego 
z w ybitnych przyrodników lw ow ­
skich, k tó ry  oświadczył, że chodzi 
tu, n iew ątp liw ie  o stosunkowo rzad­
kiego. węża eskujapa (Coronella), 
żyjącego w południowo - wschod­
nich połaciach kra ju . Ilozm iary wą 
ża eskulapa są ó połowę mniejsze, 
niż podają owi, świadkowie, ale oko 
liczność tę można ła tw o wytlum a- 
czyć przesadą. ’ ’

Barbarzyńska zabawa
koło nieboszczki na katafalku

Pijana przyjaciółka ściąga zmarłej cenny pierścień.
ŁóD Ź , 25. 1. Przed sądem grodz musi z nią zatańczyć!

k im  w Łodzi toczyła się we środę 
sprawa o niezwykle makabrycznem 
tle.

W  listopadzie ub. r. zmarła przy 
ul. Przędzalnej nr. 10 Zo fja  Olczyk. 
Do mieszkania zmarłej następnego 
dnia p rzyby li znajom i i  przyjacie le 
nieboszczki, gdzie też odbyło się 

: przyjęcie t. zw. „s typa"; 'N ie  żważa 
jąc na to, że; w pokoju i spoczywały 
na ka ta fa lku  zw łoki zm arłej, go­
ście raczyli się alkoholem do tego 
stopnia, że po pewnym czasie wszy 
scy b y li kompletnie p ija n i i rozpo­
częli tańce!... B y ła  między nim i rów 
nież przy jac ió łka  nieboszczki. M ar 
janna Tokarska, k tó ra  oświadczyła, 
że jako p rzy jac ió łka  nieboszczki;,.

Zb liży ła  się do trum ny, u ję ła  nic 
boszczkę za ręce usiłu jąc ją  ściąg­
nąć.'Skorzysta ła  przy te j okazji z 
tego, że wszyscy b y li p ijan i i  ściąg 
nęla nieboszczce z palca cenny p ie r­
ścień. i
( Następnie, n iby rezygnując ż 
tańca, u k ry ła  pierścień i odeszła 
śpiesznie. do domu, licząc.r:a to, że 
kradzieży n ik t nie zauważy.

Następnego dnia jednak spostrzo 
żono kradzież pierścienia i donieś i o 
no o tem p o lic ji. Tokarska stanęła 
we środę przed sądem grodzkim, 
k tó ry  ja  skazał za sprofanowanie 
zw łok i kradzież na 8 miesięcy wię 
zienia.

Ulan rozszarpany przaz stado wilków
LW ÓW , 25.L Plaga wilków dotknę­

ła, jak się okazuje, nietylko wojewódz 
twa północno -  wschodnie i  Hueul- 
ssezyzne, lecz nawet polskie Podole. Co 
jakiś czas notują tam wypadki nhpa- 
du wilków na Indzi, a w przeważnej 
części napady te kończą sic zwycię­
stwem wilków.

Onegdaj stado wilków napadło pod 
wsią Czernicą w pobliżu Brodów na po 
wracającego z urlopu świątecznego żol 
nierza 22 p. ułanów, stacjonowanego w

Naokoło afery
P A R Y Ż, 25. 1. W czasie debaty 

parlam entarnej nad aferą „ba joń­
ską" wyszło na jaw , że adwokaci - 
deputowani zajm owali się w ro li ad 
wokatów sprawami Stawiskiego. 
Kum ulacja  dwuch fu n kcy j — par­
lam entarnej i  adwokackiej — stała 
się przedmiotem gorących rozpraw 
i  protestów zarówno w parlamencie 
ja k  i w Izbie adwokackiej. P rzy te j 
okazji stwierdzona, że w Izbie De­
putowanych na 180 posłów jest 1.54 
adwokatów, że k ra j rolniczy, ja k im  
jest Francja, wysyła  do parlamen­
tu  trzy  razy ty le  adwokatów co ro i 
n ików, że y/e fra k c ji radykalne j w 
Izbie przypada jeden adwokat na 
czterech posłów, a we fra k c ji socjali 
stycznej jeden na pięciu.

Brodach. Zaatakowany żołnierz bro. 
n il się rozpaczliwie szabią przed czwo 
ronożnymi napastnikami i zdołał za­
bić dwa wilki, jednakże w pewnym ino 
meneie szabla jego złamała się i bez­
bronny — poszarpany został przez 
zgłodniałe bestje.

Na miejscu, gdzie rozegrała się ta 
tragedja, znaleziono tylko szczątki rc; 
ki tkwiącej w rękojeści szabli i  reszt, 
ki nóg w obuwiu.

Gdzie się podziały m iljo ny  Sta­
wiskiego? — zadaję sobie, pytanie

sporo ludzi we F ranc ji. Człowiek, 
k tó ry  m ia l w ręku setki m iljonów  

.um arł praw ie bez grosza przy du­
szy. Jak tw ierdzi prasa paryska, 
S taw iski przegrał około 4U m iljonów  
franków  w ruletkę i  baearat w k a ­
synie oraz na wyścigach. K ilk a  al 
bo kilkanaście m iljonów  wydał na 
przekupienie różnych osobistości, o- 
raz pewnych organów prasowych; 
spora garść m iljonów  została prze­
jedzona i zużyta ha osobiste potrze 
by i w ydatk i Stawiskiego i jego o- 
toczenia, wreszcie 80 m iljonów  posz 
io  na kupno bonów węgierakich, któ 
re S taw iski częściowo ty lko  zdążył 
ulokować i sprzedać... Pozostaje jesz 
cze kilkadziesiąt m iljonów  do od^ 
szukania... K tóż dzisia j po śmierci 
głównego reżysera a fe ry  bajońskiej, 
zdoła się połapać w zawiłych rachun 
karb, w zawrotnej gon itw ie  bajoń­
skich sum !—
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Pierwiosnki poprawy gospodarczej
Minister Zarzycki zachęca I przestrzega.

Rola sterników aawy gospodair* 
ezej państwa w piątyui roku świa­
towego kryzysu jest zaprawdę nie 
Ido pozazdroszczenia... W strukturze 
bowiem gospodarczej dokonały się 
Hak wielkie przemiany, równowaga 
między produkcją a kousumeją zo­
stała tak bardzo zachwiana, paupe­
ryzacja szerokich warstw społecz­
nych osiągnęła tak wielkie rozmia­
ry — iż nietylko baczna obserwacja 
wciąż dokonujących się zmian, ale 
i przeciwdziałanie naporowi trud­
ności wymaga niezwykłej energji 
i nieustannej, wytężonej pracy.

Jesteśmy ©d szeregu łat świad­
kami tej gigantycznej pracy i tej 
niespożytej energji, jaką wykazuje 
■asz rząd i nas* obywatel w walce 
z piętrząeemi się trudnościami kry- 
aysu.

Ale jesteśmy również t świadka 
«ai niewątpliwych sukcesów tej pra 
ey. Możemy je mierzyć cyframi, 
bonkretuemi faktami, wykresami 
statystycznemi, ściśle reałnerai 
wskaźnikami. Dziedzina gospodar­
cza ma to do siebie, źe — w prze­
ciwieństwie do nastrojów politycz­
nych — daje się bardzo dokładnie 
a jąć w ramy cyfr. skontrolować 
niejako baehaiteryjnie. Nie sądzi 
się ta według wrażeń czy subjek- 
tywnyeh sprawdzianów. Miarą rze­
czywistości są fakty i cyfry.

Rozprawy nad budżetem mtinL- 
ęterjum przemysłu i handlu w sej- 
Eiówej komisji były właśnie taką 
honfrontacją naszej rzeczywistości 
gospodarczej.

Jak się ta rzeczywistość przed­
stawia?

— Rok 1838 — oświadcza mini 
ster dr. Zarzycki — był w Polsce 
©kresem wstrzymania postępu kry­
zysu i zahamowanie spadku obrotu. 
.Wskaźnik ogólny produkcji wzrósł 
przeciętnie w r. 1883 © 3 proc., a w 
drugiej połowie roku podniósł się 
©d 5 do 8 proc., głównie w produk­
cji dóbr wytwórczych przy niezmie­
nionej prawie produkcji dóbr spo­
życia.

Z westchnieniem ulgi przyjmie 
społeczeństwo te słowa, oparte o 
fundament cyfr. Gdy rok teino szef 
rządu w sejmie zapowiedział, ie  
maximum natężenia kryzysowego 
jest osiągnięte, a przewidywać na­
leży początek zwrotu kn lepszemu 
— przewidział to, co faktycznie na- 
stąpiło, przewidział wbrew czarno­
widztwu prawicy i lewicy ©pozy- 
eyjnej, dla której taki zwrot bu 
lepszemu jest pozbawieniem wygód 
®ej pozycji siewców pesymizmu.

Oczywiście, ten zwrot bu lep­
szemu nie spadł z nieba. Trzeba go 
było tu na ziemi polskiej z niezwy­
kłym mozołem, wielką przezornością 
1 mądrością, wśród niesłychanych 
utrudnień i przeszkód wywalczyć. 
Ludzie, kierujący w Polsce skar­
bem, przemysłem, handlem, komu­
nikacjami ltd. musieli dokonać 
gigantycznej pracy, bacząc równo­
cześnie, by nie dać się skusić mod­
nym obecnie przeróżnym teorjom 
©ksperyoientatorsłrim, ezyto w dzie.

dżinie walutowej czy sztucznego 
„nakręcania konjńnktiiry**.

Pomyślne oznaki w dziedzinie 
życia gospodarczego, owe pierwsze 
jaskółki wiosny po czterech latach 
ponurego spadku temperatury — 
w/skazują, źe praca, dokonana pracz 
rząd i społeczeństwo, poczyna wy­
dawać owoce.

Uświadamiając sobie ten stan 
rzeczy, musimy jednak poważnie li­
czyć się z tem, że te pierwsze pier­
wiosnki poprawy, nieśmiało wy­
kwitające na naszej niwie gespodar 
ezej, wymagają bardzo starannej 
pieczy... A dalej; że z ich pojawia­
nia się nie wynika bynajmniej, byś­
my mogli pozwolić sobie na zbytek 
zatrzymania rozmachu i zwolnienia 
tempa pracy. A już zupełnie nie na 
pofolgowanie sobie w tych — bez­
sprzecznie przykrych — ogranicze­
niach, do których zarówno państwo, 
jak i każdego obywatela przymu­
siła doba kryzysowa.

Mówił o tem bardzo wyraźni© 
minister Zarzycki.

— Polska wykazała w ubiegłym

okresie kryzysu bardzo wielką i 
zastanawiającą wszystkich siłę wy­
trzymałości. Niemniej jednak wszy 
sey musimy pamiętać, że jesteśmy 
biedni, wyjście z biedy nie będzie 
możliwe bez zwiększonej aktywno­
ści na każdym odcinku naszego ży­
cia gospodarczego. Polska zdała 
dobrze egzamin w czasie kryzysu. 
Wycierpiała dużo, ale nie poszła na 
ryzykowne eksperymenty. Dziś aa 
progu nowego okresu Polska pój­
dzie dalej po swej może skromnej, 
ale solidnej drodze ku lepszemu 
jutru, którego celem jest polepsz© 
nie warunków' bytu ogółu obywa­
teli w Polsce.

Słowa t© dotrzeć muszą do każ­
dego obywatela. Są one silnem po­
krzepieniem, al© są i powaźnem 
ostrzeżeniem. Wnoszą mocny pier­
wiastek ufności do naszej polityki 
gospodarczej, ałe wymagają od każ­
dego obywatela tej samej intensyw­
nej pracy, która w realizacji poli­
tyki gospodarczej rządu doprowa­
dziła do niewątpliwych, cyframi i 
faktami stwierdzonych sukcesów.

M.

Hollywood dzisiejsze.
(Korespondencja własna).

Pozostawiwszy za sobą rozlegle, 
jajowe płaszczyzny Texasu, pociąg 
szybkim biegiem zbliża się do Los 
Angeles. Mija po drodze wielkie sa­
dy, sztuczny raj, który dzięki umie­
jętnemu nawadnianiu wydaje mnó­
stwo pięknych owoców; wielkich, 
słodkich, pełnych słońca. W miarę 
zbliżania się do stolicy Kalif om j i 
krajobraz zmienia się i staje się 
pejzażem palm i stacyj benzyno­
wych. Szerokie asfaltowe szosy, wy 
budowane ongiś wśród pustym, 
zwiastują wielkie miasto.

Na dworcu w Los Angeles tra­
garze murzyńscy zabierają bagaże 
turystów do taksówek białych lub 
żółtych. Szofer, po otrzymaniu ad­
resu hotelu, odpowiada na pytanie, 
czy to daleko, wesołym uśmiechem; 
O, to blisko, najwyżej 18 kilomet­
rów", Zapytany o studjo filmowe 
informuje, że to również jest nie­
daleko — 33 kilometry. Olbrzymie 
te dla europejczyka dystanse niko­
go nie dziwią. I tutaj dopiero widzi 
się, iż samochód jest rżeczą koniecz­
ną, a nie luksusem. Los Angeles po­
siada najwięcej samochodów ze 
wszystkich miast Stanów Zjedno­
czonych i jest, oczywiście, bardzo 
z tego dumne. Bez auta trudno dać 
sobie radę w mieście ogromnych 
przestrzeni, w mieście do którego 
dołączone zostały w miarę nieusta­
jącego wzrostu rozległe przedmie­
ścia: Burbanks, słynne ze swego 
aedromu, Beverley-Hils — rezyden­
cja gwiazd filmowych, oraz Holly­
wood — miasto-wytwórnia, obejmu­
jące na swym obszarze studja War­
ner Brothers, Paramount, Metro- 
Goidwyn-Mayer i wiele innych.

Każda z tych wytwórni mieści 
się na terenie, stanowiącym male, 
zamknięte -miasteczko. Miasteczko 
to posiada własne autobusy, krążą­
ce po sztucznych uliczkach dekora- 
eyj, oznaczonych speejalnemi nazwa 
ini. Wydaje się, iż każdy wiek po­
zostawił tu siad po sobie. Oto ulicz­
ka z XVIII wieku obok sklepów 
i kawiarni fin-de-siecle; koło wiel­
kiego domu nowoczesnego — mała 
wioska murzyńska. Style, narodo-

Los Angeles, w styczniu.
wości, klimaty, wszystko jest tu 
pomieszane — jest to pejzaz skon­
centrowanego kina na kilku hekta­
rach przestrzeni. Na terenach fara- 
mountu wybudowano wśród deko- 
racyj ogromny okręt, na którym do- 
konywuje się niektórych zdjęć z 
pełnych grozy scen morskich.

Po inwazji gwiazd europejskich 
do stolicy filmu, przyszła nioua na 
gwiazdy amerykańskie. Za najbar­
dziej amerykańską „star“ uznana 
została Mae WeBt, której ostatni 
film zdobył niebywałe powodzenie 
w całych Stanach. Mae West, au­
torka scenarjuBzów swych filmów, 
propagująca demonizm, w życiu pry 
watnem jest skromną mieszczką, 
żoną byłego boksera. >

Hollywood staje się coraz mniej 
międzynarodowem i coraz bardziej 
amerykańskiem. Jedną z wielu przy 
czyn jest zapewne silna konkuren­
cja angielska dająca się odczuć 
ostatnio. Tem niemniej panuje tu 
atmosfera jedyna w swoim rodzaju, 
atmosfera „życia sztucznego". Kino, 
które bardziej niż teatr wywiera, 
wpływ na życ-ie, przetwarza je tu­
taj, przeinacza, ale nie ułatwia go. 
W „mieście snów" życie jest bar­
dziej jeszcze może brutalne i twar­
de, a walka o byt bardziej może 
ostra, niż gdzieindziej. Może tu naj­
lepiej rozumie się, iż egzystencja 
ludzka jest tam, co amerykanie na­
zywają „struggle for life". Szale­
jący kryzys dotkną! boleśnie wy­
twórnie, aktorów, statystów, opera­
torów i techników. Zmniejszona pro 
dukeja, tłumy zredukowanych ar­
tystów, zanik dawnego rozmachu 
w montowaniu coraz to nowych 
„przebojów", świadczą wymownie 
o złej sytuacji. Lecz nietylko ogólna 
depresja ekonomiczna jest powodem 
załamania rozwoju stolicy kina. Zda 
niem znawców przyczyniło się do 
tego skoncentrowanie całkowite nie 
ma! produkcji amerykańskiej fil­
mowej w jednem miejscu. Mówi się 
obecnie o przeniesieniu niektórych 
wytwórni do New-Yorku, o odcią­
żeniu Hollywoodu,

' ■ M. C.

mmmóm
RZEMIOSŁO A UBEZPIECZENIA 

SPOŁECZNE.
Z Inicjatywy prezesa zarządu 

sektjji przemysłu skórzanego (szew. 
sklej) stow, rzemieślników ehrześe. w 
Kieleadt, u- Jana Bródka, odbyło m© 
walno zebranie członków.

Zebrany eh powita! prezes stowarzy 
zzerala, p. Leon Krupski, życząc powo­
dzenia w pracy organizacyjnej scfe 
©ji skórzanej oraz witając członków w 
nowym lokalu związkowym.

Najważniejszą sprawą, która wysu­
nęła się na czoło obrad, była kwestjs 
ubezpieczeń społecznych, a którą stara 
niem zarządu zreferował w tych 
dniach zaproszony dyrektor nbezpie„ 
czalni społecznej w Ktoleach p Józef 
Mazur, objaśniają© w świetnie uję­
tym i ze swadą wypowiedzianym dwu 
godzinnym referacie, znaczenie, zasady 
i zakres działania nowej ustawy ubez­
pieczeniowej, tudzież udzielając dope! 
udających wyjaśnień na zgłoszone za­
pytania.

Oceniając życzliwe ustosunkowanie 
si© dyr. J, Mazura do prośby zarządu, 
urządzili zebrani burzliwą owacje pre­
legentowi, dziękując gorąco za ponic„ 
słony trud w przygotowaniu wyczer­
pującego referatu.

Resztę zebrania zajęły sprawy ści­
śle organizacyjne i zawodowe.

 o()o---------
WYNALACZOŚĆ ROBOTNIKÓW 

W Z. S. R. R.

W ciągu ostatnich trzech lat prze. 
mysi i rolnictwo w ZSRR. otrzymały 
od robotników wynalazców 1.780.080 
najróżnorodniejszych projektów, które 
dały związkowi radzieckiemu wielkie 
oszczędności. Tak naprzyhład w fabry 
ee parowozów w Charkowie robotni 
cy - wynalazcy przyczynili ni© w r. 
J83© dzięki swym pomysłom do oszczę­
dności w sumie 3GC.O80 rubli, w r. 1931 -  
580.900 rnbli, zaś w r. 1932 już 2.109.0001) 
rubli. Od robotników oiektcokombina„ 
tu otrzymano w r. 1932 projekty, które 
zaoszczędziły państwu przeszło 2 mil- 
jony rubli, robotnicy fabryki trakto­
rów w Stalingradzie dali 46 projek­
tów, oszczędzając państwu pól miijoną 
rubli. Dla tych samych powodów prz® 
mye! rowerowy w Sowietach wysuwa 
si© na czoło wytwórczości europej­
skiej. Rosja Sowiecka posiada najwiek 
szą w Europie fabryk© motorów, któ„ 
ra wypuszcza na rynek 63.QGG motorów 
roczn'e i zamierza jeszcze zwiększyć 
swój kontyngent, uniezależniając si© 
w ten sposób od dotychczasowych swo 
ich dostawców. Szczególnie ubolewają 
nad wydajnością pracy robotników bo 
wieekieh Niemcy, które tracą w Rosji 
najpoważniejszego swego odbiorcę.

---------©i 1©---------
MIĘDZYNARODOWY KONGRES

POCZTOWY W KAIRZE.
Dnia 1 lutego odbędzie si© w Kai. 

rze uroczyste otwarcie kongresu mię­
dzynarodowego, w którym wezmą u- 
dział delegaci 9 krajów. Kongres zasz 
czyci swoją obecnością król Fuad. Ob 
rady kongresu potrwają zapewne oko., 
lo dwueh miesiący a treścią ich bę­
dzie rewizja międzynarodowej umowy 
o komunikacji pocztowej. W czasie 
obrad kongresu ma być otwarty w Ka 
irz® nowy gmaeh muzeum pocztowe­
go.

  )Of-------
PIERWSZY WYPADEK ZATONIĘ­
CIA OKRĘTU W KANALE PANAM 

SKIM.

Okręt towarowy iinji Royal Nether 
laud Line „Brlon** zatonął w kanale 
Panamskim. Jest to pierwszy wypa­
dek tego rodzaju od cłswili otwarcia 
kanału dla żeglugi „Brion‘« zatonął w 
najszerszej części kanału, t» zw. jezio­
rze Gafun. Wypadek ten nie spowodu 
je przerwy w komunikacji.

Popierajcie L 0 . p ,P,
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Złośliwość, czy zbytnia gorliwość?
Z g o sp od a rk i  t y m c z a s o w e g o  Kierownika m ia s ta  S o s n o w c a .
Do Urzędu Skarbowego

w Sosnowcu.
W związku z nowemi przepisami

0 uposażeuiu nauczycieli Szkól po­
wszechnych, uiniejszem prosimy o 
wstrzymanie wypłacenia dodatku 
mieszkaniowego dla nauczycieli z 
funduszów miejskich za miesiąc luty
1 następne do definitywnego w yjaś­
nienia spraw y tego dodatku.
Kierownik Tymczasowego Zarządu 

m. Sosnowca
(podpis)

Taki oto list wystosował do urzę­
du skarbowego tymczasowy kierow- 
nik miasta Sosnowca. Doprawdy, 
na gorszą złośliwość trudno się było 
zdobyć.

Wszak wiadomą jest rzeczą, że 
nowa ustawa uposażeniowa najhar­
dziej może ze wszystkich pracowni 
ków państwowych dotknęła szero­
kie rzesze nauczycielstwa. Dziwić 
się nie ma więc czego, że wśród nau 
czycielstwa panuje duże rozgoryczę 
nie i że ze wszystkich stron sypią się 
protesly. I  w tym właśnie czasie 
tymczasowy kierownik m iasta So­
snowca zdobywa się na nielada po­
mysł: usiłuje wstrzymać nauczyciel 
stwu dodatek mieszkaniowy.

Jes t to zhvtnia gorliwość lub k a­
rygodna złośliwość, obliczana
widocznie na sianie fermen­
tu i drażnienie nauczycielstwa.

Inaczej tego traktować nie moż­
na, tembardziej, że kto. jak  kto, ale 
odpowiedzialny kierownik m iasta 
wie napewno, że mimo wejścia w 
życie nowej ustaw y uposażeniowej, 
spraw a wypłaty dodatku na miesz­
kanie nauczycielom publicznych 
szkół powszechnych pozostaje nadal 
po staremu, jako unormowana od- 
rębnemi przepisami, t. j. dekretem 
prezydenta Rzplitej z dnia 3 grud­
nia 1.030 r. Jednocześnie tymczaso 
wy kierownik miasta, jako były nau 
czyeiel i inspektor szkolny, wie­
dział dobrze, że podobnego listu ma 
gistra tu  kasa skarbowa niema pra 
wa.. ani obowiązku respektować,

gdyż tylko inspektor szkolny wład 
ny jest odwołać swoje zarządzenia, 
na mocy którego zostały zajęte su­
my gminne.

Dzięki interwencji zarządu 
związku nauczycielstwa polskiego w 
Sosnowcu, inspektora szkolnego o- 
raz wejrzenia w tę sprawę wojewódz 
twa — tymczasowy kierownik m.

Sosnowca anulował swój bezsen­
sowny list do urzędu skarbowego. 
Niemniej jednak ta zbyteczna gorli 
wość tymczasowego kierownika 
miasta i chęć wykazania się wobec 
przełożonych, że jest więcej katołic 
ki, niż sam papież wywołała wśród 
nauczycielstwa niepotrzebny fer­
ment i zrozumiałe oburzenie.
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©6rnlcy apultlli podsiem ia kostalni
Wobec przedłużania się strajku 

na kopalni Helena władze postano-

WYGRANE PO C IE SZ E N IA  NA 
lOO.lłiM ZŁOTYCH DLA ORACZY 

K OLEKTURY KATTALA.
Jak  się dowiadujemy w ostatnim 

dniu ciągnienia IV klasy 28 loteji 
w popularnej i szczęśliwej kolektu 
rze K aftala padły rozliczne premje 
na zgórą lUti.OOO złotych. Je s t to 
miła niespodzianka dla wielu g ra ­
jących, a zarazem zachętą dla wy­
trwałych graczy tej popularnej Ko 
lektury do dalszej gry. J e s t to zara 
zem ukpronowauiem i zamknięciem 
serji wygranych na wiele miljo- 
nów, które padły w 28 loterji w tej 
Kolekturze Szczęścia.

_— )U(-----
EGZAMIN POD I N STRUKTOR- 
SKI O. P. G. KU N KC J ON AR J U- 

SZÓW POLICJI.
W sali rady miejskiej w Dąbro 

wie odbył się egzamin przeciwgazo 
wego kursu podinstruktorskiego fun 
kcjonarjuszów policji.

Egzamin zdawało 32 policjantów 
w obecności instruktora O. P. G. 
p. Pisarzewskieg'o z Kielc prezesa 
LO PP w Dąbrowie inż. Paszkow­
skiego, komisarza Kuraczyckiego i 
komisarza Leo oraz 6 instruktorów 

Egzamin zdali wszyscy uczestni 
cy kursu.

 oOo---------
KONTROLA KART REJESTR A 
CYJNYCH POJAZDÓW MECHA­

NICZNYCH.
Wczoraj w Sosnowcu w dwuch 

punktach miasta, a miunowicie: 
przy zbiegu ulic 3 maja i Piłsudskie 
go oraz przed dworcem kolejowym 
specjalna komisja zatrzymywała pi 
jazdy mechaniczne i kontrolowała 
karty  rejestracyjne. W wyniku kon 
troi i komisja zatrzym ała kilkanaście 
kart rejestracyjnych.

wiły podjąć energiczne kroki, celem 
zlikwidowania strajku. Ustalone _o- 
stało, że strajk miał charakter po­
lityczny i był prowadzony przez 
nieodpowiedzialnych prowodyrów, 
którym chodziło o zaspokojenie 
własnych ambicyj.

Onegdaj starosta Boxa wezwał 
do siebie sekretarza związku zawo­
dowej frakcji rewolucyjnej, p. Lat­
kowskiego i po odbyciu z nim kon 
ferencji, polecił mu strajk zlikwi­
dować.

P. Latkowski natychmiast zje­
chał na dół kopalni, gdzie odbył ze 
branie z robotnikami.

Robotnicy oświadczyli, że opu­
szczą podziemia kopalni pod warun 
kiem, że nie będą stosowane żadną 
represje oraz zażądali, aby przyję 
to spowrotem do pracy wydalonych 
robotników.

Na powyższe warunki robotni­
ków udzielił odpowiedzi inspektor 
pracy, oświadczając, że zrobi wszy 
stko, co będzie leżało w jego mo­
cy, jednakże nie może dać żadnego 
przyrzeczenia, dopóki robotnicy nie 
opuszczą podziemi kopalni.

W dniu wczorajszym, po dłuż­
szej naradzie, robotnicy zdecydowa­
li się opuścić podziemia kopalni. O 
godzinie 5 m. 38 popoL uruchomio­
no windę i robotnicy grupami po­
częli wyjeżdżać na powierzchnię.

Wieść o wyjeździć z dołu ro­
botników rozeszła się lotem błyska­
wicy, tak, że na kopalni zebrał się 
tłum ludzi, przeważnie rodziu straj 
kujących górników. Wyjeżdżają­
cych z dołu kopalni górników' wita­
no owacyjnie, spokój jednak nie zo 
stal zakłócony. Robotnicy, po przy 
witaniu się z rodzinami rozeszli się 
do domów'.

Chlubne odznaczenie zagraniczne
ucznia - polaka

W państwowem gimanzjuin im. Ste 
fana Żeromskiego w Kicleaeb odbyła 
się w ty eh dniach skromna, aez nieco 
dzienna uroczystość. Oto uereń Y-tej 
klasy tego gimnazjum, Jerzy Głowa, 
nia, został odznaczony Ill-cią nagro 
dą międzynarodowa, (medalem bran­
żowym) przez pomocniczy kobiecy 
F.I.DA.C. za referat napisany w ze­
szłym roku na międzynarodowy kon 
kurs ogłoszony przez FID lL . na 
temat: „Czego można oczekiwać od
dzisiejszej młodzieży, dla zrealizowa­
nia pokoju światowego?*4

Wręczenia zaszczytnej nagrody do­
kona! w obecności personelu profe.

sorskiego i zebranej młodzieży dyre 
ktor gimnazjum, p. Henryk Kuc. gra 
tulując młodocianemu (bo zaledwie 
14-o letniemu) laureatowi rzadkiego 
odznaczenia za doskonałą prace lite­
racką.

Zważywszy silną międzynarodową 
konkurencje w której brała udział 
młodzież całej Europy i Stanów Zjed 
uoczonych A. P. wyrażamy ze swej 
strony serdeczne powinszowanie Jur 
kowi Gławani i cieszymy sie, że 
państw, giran. im. Stefana Żeromskie 
go utrzymuje chlubnie dobrą trądy, 
cje uczelni.

Kolo przyjaciół akademika w Zaotebu
W ub. wtorek w sali posiedzeń 

starostwo w Będzinie odbyło się ze 
branie, celem zorganizowania ko­
ła przyjaciół akademików polskich 
w pow. będzińskim.

W zebraniu wzięło udział około 
30 osób. Po krótkiej dj'skusji pusta 
nowiono jednogłośnie powołać do 
życia miejscowe kolo przyjaciół, kló 
re będzie oddziałem komitetu woje 
wód/kiego w Kielcach. Następnie, 
po uchwaleniu regulaminu kola

Styczeń
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Piątek

KALENDARZYK
Dz 6: Paaliny wd. i Polikar.fe* 
Jutro Jima Zlot.
Wschód słońca: 7.08 
Zrchńd słońca: 16.08

RAOJO
WARSZAWA.

Piątek, 26 stycznia.
7.00. Sygna! czasu. 7.05. Gimnastyk'! 

7.20. Pty.y. 7.35. Dz. poranny 8 00 Pio- 
gram na dz. bież. 11.40. Couz Przegj. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał ,'zusa. 1205. 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. 
połudn. 15.30. Wiad. o eksporcie pol­
skim. 15.30. Kom. gospod. 15.40. Kon­
cert ork. salonowej, 16.40. Prztgl. wy­
dawnictw 16.55. Koncert kameralny. 
17.25. Pieśni polskie. 17.50. Książka roi 
nieza. 18.00. Odczyt dla nauczycieli.
19.00. Program na dz. nast. i9.05. Roz­
maitości. 19.20. Dokąd jechać w świę­
to? 19.25. Peljeton. 19.40. Kom. sport. 
19.47. Dz. w i acz. 20.60. Myśli wybrane. 
20.02. Pogad. muz. 20.15. 15-ty koncert 
symf. z Filii. Warsz. 22.40. Muzyka tan.
23.00. Kom. meteor, i kom. polio. 23.05. 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Piątek, 26 stycznia.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57. Sygnał czasu z Warsz. 12.05 Pły­
ty. 12.55. Dz. połudn. 15.20. Giełda zbo_ 
żowa. 15.25. Tr. z Warsz. 16.35. Kronika 
harcerska. 16.40. Tr. z Warsz. 17.50. Pły 
ty. 18.00. Odczyt z Warsz. 18.20. Tr. z 
Krak. 18.50. Płyty. 19.00. Program na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10_ Pro 
blem ostrości w fotografjL 19.25 Tr. z 
Warsz. 19.47. Tr. z Warsz. 23.00. Skrzyń 
ka poczt, w jez. frane.

~o! )«-
1

przystąpiono do wyboru członków 
zarządu. Zostali wybrani: starosta 
Boxa — przewodniczący, prez. Karz 
kowski, kom. Rzeczkowski, kora. 
Kuźniak, p. Berbeeka, prezes Cho- 
lewicki i przedstawiciel międzyszkol 
nej komisji porozumiewawczej szkół 
średnich dyr. Łedwos.

Komisja rewizyjna: insp. szkol­
ny Lucbowiee, insp. pracy Fedoro­
wicz, p. Szenk, na zastępców' p 
Szydłowski i Nowocień,

(k) Podziękowanie. Zarząd grodzki 
związku rezerwistów składa ta drogą 
serdeczno podziękowanie zarządowi 
związku pracy obywatelskiej kobiet 
za łaskawe okazanie pomocy przy u- 
rządzanin choinki dla dzLci rezerwi­
stów, oraz JW. Panu płk Ostrowskie­
mu, dowódcy 4 p. p. leg za orkiestrę, 
która przygrywała podczas „opłat­
ka*4.

(k) Opłatek i choinka u rezerwistów. 
Zarząd grodzki związku rezerwistów, 
w sobotą 20 bm. urządził dla swych 
członków opłatek — w pięknie udekoro 
wanej sali kasyna, podoficerskiego 4 p. 
p. leg.

Uroczystość zaszczycili swą obecnoś 
cią wojewoda Jerzy Paeurkcwski, 
mjr. rez. Józ-f Mazur, imieniem związ 
ku legjonistów inż. Ślączka .oraz p. 
Tomczyk, jako prezes powiatowej fede 
racji ZOO.

Zarząd podokręgu Z. R. feprezento 
wali por. rez. radca Kintopf oraz rtm. 
rez. Kłoskowski.

W  serdecznych i mocnych słowach 
powitał zgromadzonych proz.es zarzą­
du grodzkiego Zygmunt Karpiński.

Wspaniałe przemówienie wygłosił 
p. wojewoda, podkreślając w>elkie cc 
le i zadania związku rezerwistów.

Z wielką swadą przemówił rtm. 
rez. Kłosowski, nagrodzony, jak i je­
go przedmówcy oklaskami.

Okrzykom na cześć najukochańsze 
go wodza marszałka Piłsudskiego 
nie było końca.

Po części oficjalnej odśpiewano 
przy akompanjanmneie orkiestry 4 p. 
p. leg. szereg kolend.

Uroczystość zgromadziła zgórą 1000 
osób, a zebranie miało charakter pod 
niosły i nadwyraz serdeczny.

*  &

Nazujutrz, a więc w niedzielę 21 to. 
m. w lokalu związku odbyła się cho­
inka dla dzieci rezerwistów

Panie — Świetliczanki. wydehagowa 
ne łaskawie przez związek pracy oby 
watelskicj kobiet zaimprowizowały 
gry i zabawy poezem blisko setkę dzia 
lwy obdarowano słodyczami.

Referent wyeh. obyw. prol. Stefan 
Bocheński w prostych słowach prze­
mówił do dzi°ci, uprzystępniając przy 
szłym obywatelom i rezerwistom zasa 
dnicze pojęcia życia państwowego.
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Zebranie organizacyjne
towarzystwa kooperatystów w Sos iowcu

Jutro o godz. 18.30 w sali inagi 
stratu w Sosnowcu odbędzie się ze­
branie organizacyjne oddziału to­
warzystwa kooperatystów w Zagłę­
biu Dąbrowskiem.

Towarzystwo kooperatystów zało 
żone wr Warszawie w 1906 roku 
przez cały czas swej zgórą 25-letniej 
działalności nie ustawało w pracy. 
Staraniem towarzystwa, idący lu­
zem ruch spółdzielczy spożywców  
na terenie b. Kongresówki, zjedno­
czył się  tworząc dzisiejszy związek 
spółdzielni spożywców Rzeczypospo 
litej Polskiej. Jest to jedna z najpo 
ważniejszych organizacyj gospodar 
ezych, która zawdzięcza powstanie 
swe towarzystwu.

Zagadkowe
zawodowego złodzieja pod Ła^iszą

Onegdaj wieczorem, komisarjat 
policji w Będzinie powiadomiony 
został, że na polach pod Łagiszą 
leży v/ kałuży krwi jakiś mężczyzna 
Na wskazane miejsce przybyła po 
licja. i rannego przewieziono do szpi 
tala.

W toku śledztwa ustalono, że 
rannym mężczyzną jest Czesław 
Szotek, znany złodziej - recydywi­
sta, zam. przy ul. Krakowskiej 33 w  
Będzinie.

Szotek otrzymał dwie rany po­
strzałowe w pachwinę i lewą ło­
patkę.

Po odzyskaniu przytomności w 
szpitalu zeznał on, że będąc w ki­
nie zapoznał się tam z dwiema ko­
biet,isni. które nasteonie odprowa­
dził do Łagiszy. Gdy powracał di 
Będzina, tuż pod Łag,szą zosta!

Kurs ratownictwa 
P. C. K. w

W cihwiłi obecnej jednym z naj­
ważniejszych zadań polskiego czer­
wonego krzyża jest przygotowanie 
jaknajwiększej ilości drużyn ratow­
niczych obrony przeciwgazowej.

Zarząd oddziału P. C. K. z pre­
zeską p. Zofją Banaehiewiezową nu 
czele postanowił sobie jako jedno 
z główniejszych zadań, wyszkolenie 
na terenie powiatu zawierckiego 
potrzebnej ilości drużyn ratowni­
czych, tak dla zakładów przemysło­
wych, jak i większych osiedli. To 
też dzięki energji dyr. p. Z. Bana- 
ehiewiczowej szkolenie wspomnia­
nych drużyn ratowniczych przybra 
ło ostatnio b. szybkie tempo.

Niedawno kursy takie odbyły 
się w M yszkowie, gdzie wyszkolo­
no parę drużyn ratowniczych dla 
zakładów przemysłowych, a ostatnio 
zaś takie same kursy zorganizowa 
ne zostały w Zawierciu. B yły to 
trzecie skolei kursy zorganizowane 
na terenie Zawiercia.

Na kurs ten zapisało się 160 siu 
chaczy, większość z nich rekrutowa 
ła się spośród robotników zakładów 
przemysłowych.

Kursy te trwały 16 dni, wykłady 
zaś odbywały się po 3 godziny dzie 
nie, przeważnie wieczorem.

Do końca kursów wytrwało 135 
słuchaczy. Wykładowcami na kur­
sach byli pp. lekarz powiatowy dr.

Perła złodziei zagłęblowskich
przed sądem w Czeladzi.

Oprócz pracy organizacyjnej i 
współdziałania przy organizowaniu 
nowych placówek spółdzielczych, 
praca towarzystwa szła w kierunku 
szerzenia propagandy, pogłębiania 
i opracowywania zagadnień spół­
dzielczych wśród członków towarzy­
stwa.

Niechże i nowy oddział towarzy 
stwa w Zagłębiu, idąc w ślad za ma 
cierzystą organizacją, na drodze or­
ganizowania i pogłębiania życia  
spółdzielczego w naszym ośrodku, 
uczyni wszystko, aby kultura i ak­
tywność gospodarcza Zagłębia pod 
niosła się na należyte wyżyny.

Nowej placówce życzym y owoc­
nej pracy.

postrzelenie
przez dwuch czy trzech mężczyzn 
napadnięty i wówczas został po­
strzelony.

Zeznania te wydały się policji 
bardzo podejrzane. Wszczęto w tej 
sprawie energiczne śledztwo i usta  
lono, że Szotek całą tę historję o na­
padzie zmyślił, a postrzelony zo­
stał w czasie dokonywania kradzie­
ży. Za faktem tym przemawiają i te 
okoliczności, że Szotek ma podrapa. 
ne i pokaleczone ręce, prawdoporlob 
nie drutem kolczastym, oraz miał za 
moczone spodnie powyżej kolan. 
Ten drugi fakt nasuwa znów przy­
puszczenie, że Szotek po dokonaniu 
kradzieży uciekał gdzieś przez wo­
dę.

Dalsze śledztwo w tej sprawie 
jest w  toku.

przeciwgazowego
Zawierciu

Jagliński, dr. K. Pasierbióski, dr. 
M. Ostern, okręgowy instruktor P. 
C. K. p. Krzemiński i p. Napora z 
Myszkowa.

W tych dniach w dużej sali do­
mu ludowego odbyło się uroczyste 
zakończenie kursów.

Na uroczystość tę przybyli mię­
dzy innymi starosta Konopacki, wi 
cestarosta Langert, dyr. Z. Bana- 
ehiewiczowa, insp. okręgowy P. C. 
K. p. Majsner, oraz b. licznie repre 
zentowane były w szystkie warstwy 
społeczeństwa. Uroczystość zagaił 
członek zarządu P. O. K. wicesta- 
rosta Langert, który po powitaniu 
przybyłych gości, wygłosił dłuższe 
przemówienie o celach i zadaniach 
drużyn ratowniczych. Następnie o- 
kręgowy instruktor p. Krzemiński 
złożvł snrawozdanie ogólne z prze­
prowadzonych kursów, poczem na­
stąpiło rozdanie świadectw.

Ze słuchaczy, ktorzv uko-'—^di 
kursy utworzonych zostało 5 dru­
żyn ratowniczych fabrycznych, o- 
raz 2 drużyny m iejskie z osób nie- 
zatrudnionyeh w zakładach przemy­
słowych.

Stan drużyn ratowniczych obec­
nie wynosi 10 na terenie Zawiercia 
i 4 na terenie Myszkowa.

Takie same kursy zorganizowane 
zostały w Porębie. Otwarcie kur­
sów nastąpiło onegdaj.

Z Zagłębia.
T E a T R  m i f j s k i  

W SOSNOWCU
P iątek , dn ia  26 bm. o godz. 20 m. 03

Gościnny w ystęp żydowskiego zespo. 
łu, na czele z dyr. Sandlerem

Sobota, dn. 27 bm. o godz. 15 m. 30 
„W YROK — Gościnny w ystęp żydów , 
skiego zespołu artystycznego  z p.
Sandlerem .

Sobota d. 27 bm. o g. 20.30 „Zakątek 
w B razy łji4* —G ościnny w ystęp żydów 
skiego zespołu artystycznego  % p. 
Sandlerem .

 ::0::-----
— In auguracy jne  zebranie tow arzy­

stwa m iłośników m uzyki w Sosnowcu.
Ja k  już w swoim czasie poda.iśm y do 
wiadomości, powstało w Sosnowcu to . 
w arzystw o miłośników muzyki o szero 
ko zakrojonych celach. W nadchodzą. 
vą niedziele o godz. 16 odbędzie się w 
sali państw , gimn. im. St. S iasziea ze 
branie inauguracy jne  tow arzystw a. 
W szyscy ci, k tórym  spraw a um uzykal 
uicnia tu tejszego społeczeństwa i kul­
tyw ow ania  poważnej muzyki leży na 
sercu — pospieszą niezawodnie na to 
zebranie,_ua którem, poza omówieniem 
celów i p rogram u pracy  tow arzystw a, 
w ykonany zostanie przez czionków to 
w arzystw a szereg utw orów  m uzycz­
nych, zarówno solowych ja k  i zespolo 
wych. W stąp za zaproszeniam i, które 
w ydaje sek re ta rja t szkoły m uzycznej 
im. St. Moniuszki w Sosnowcu ,uL Dę­
blińska 11 w godz. 15 — 18.

— K ars  dokształcający w Sosnowcu
W środę, dnia .31 bm. o godz. 19, oabę 
dzie sie uroczystość o tw arcia  kursu  
dokształcającego, zorganizow anego 
przez zarząd ogniska organizacji mło 
dzieży p racu jącej w Sosnowcu.

O tw arcie kursu odbędzie sie w loka 
lu szkoły powszechnej nr. 16 przy ul. 
K am iennej 4 w Sosnowcu.

— O kasą B racką robotników  tow,
warszaw skiego. Pod przewodnictwem  
p. Rom ana Plesa, odbyło się zgrom a­
dzenie członków kasy brackiej, ko. 
palń  warszawskiego tow arzystw a w 
Niemcach. Po w ysłuchaniu re fe ra ­
tów o ubezpieczeniu społecznem wy 
głoszonych prz^z członków zarządu 
p. p. Dusika, P lesa  i Kozłowskiego, ze 
brani uchw alili, że pomimo iż, weho 
dzą w życie ubezpieczenia em eryta! 
ne postanow ili u trzym ać nadal k a ­
sy brackie na dotychczasowych p ra  
wach. Zebrani postanow ili także wy 
słać delegację dc m in isterjum  w 
myśl powziętych uchwał.

— „Jego kap ra lsk a  mość‘< Stow a­
rzyszenie młodzieży polskiej m ęskiej 
w Sosnowcu w niedzielę dnia 28 bm. 
w sali domu katolickiego przy ul. prez. 
Mościckiego 15 (vis a vis kościoła) o- 
degra wesołą komedję, osnutą na tle 
walk z bolszewikami pt.: „Jego k ap ra l 
ska mość**. Początek o godz. 5.30 po. 
południu. B ilety  w cenie od 25 gr. do 
99 gr. do nabycia w kusio na  dwie go 
dżiny przed przedstawieniom . Dochód 
przeznaczony na cele ku lturalno  - o- 
światowe Stow. mł. poi., zrzeszonej 
przy p a ra fji W nieb. N. M. P . w So­
snowcu.

— R osyjskie tow arzystw o dobro­
czynności w Sosnowcu urząaza w ie. 
czór pieśni rosy jsk iej, k tóry  odbędzie 
się w sobotę dn ia  27 bm. w sali „Oaza" 
(dawn. Łocarno) w Sosnowcu, ul. Sa­
dowa 3.

U dział biorą: 1. Louise HJLąuol, ab ­
solw entka konserw atorium  lwowskiego 
2. K onstan ty  K niag in in , b. a r t. ope. 
ry  cesarskiej, prof, konserw at. w K ra  
kowie, G abrjel K n iag in in  la u re a t 
konkursu śpiewaczego w W iedniu, 4, 
kapela rosy jska  „W ołga“ pod b a tu tą  
M. Siemionowa. P rzy  fortep ian ie! P. 
Koźlik. Początek o godz. 8.30 wiecz. 
I  o koncercie dancing tow arzyski p rzy 
dźwiękach o rk iestry  „W ołgi41

— Zarząd zw. pedof. rezerw y w 
Porąbce zaw iadam ia sw /eh  człon­
ków i sym patyków , że w dniu 28 bm. 
o godz. 10 rano odbędzie się roczne 
zebranie w lokalu ośrodka PW . i 
WF. w Porąbce (dom p. K lnska).

Członkowie koła jak  rów o :eż i pod 
oficerowie uiezrzeszeni proszeni są o 
liczne przybycie.

Wczoraj odpowiadał przed są­
dem w Czeladzi osławiony złodziej 
będziński, 28-letni Tyrek, karany 
7 razy ciężkiem więzieniem za róż 
ne przestępstwa.

Przed kilku miesiącami Tyrek 
zjawił się u piekarza Dorfmana w 
Czeladzi, któremu skradł dwa bo­
chenki chleba.

Na rozprawie piekarz w obawie 
przed zemslą zeznawał b. oględnie

Sąd wymierzył Tyrkowi rok bez­
względnego więzienia.

W następnej rozprawie akt 0 - 
skarżetiia zarzucał Tyrkowi kra­
dzież palta na szkodę E Kaszy z 
Piasków. Tyrek najpierw sprzedał 
p. K. palto za 5 zł a w kilka dni 
później terorem odebrał palto spo- 
wrotem.

Tym razem sąd skazał Tyrka na 
6 mics. więzienia.

— Dzielnic* RB W li. w AD ło sicach .
Po w stępnych p rc rack  r«M rgan u acy  j .  
nyeb i  w yborach prezydjum  dzielni­
ca M ilowiee p rzystąp iła  do o ż y w i ł a  
swej działatności.

Doceniająo konieczność stałego u- 
św iadam ian ia  ogółu o wszelkich prze. 
jaw ach życia współczesnego, rozpaczą 
ly się w ubiegłą niedzielę popularno 
pogadanki z zakresu  zagadnień gospo 
darczych, samorządowych.

In au g u racy jn y  w ykład s cyklu: 
„Nowa ustaw a sam orządow a" wygło­
sił nacz. K. Naw rocki, podając zebra­
nym  historyczny profil rozw oju sam o 
rządu ze specjalnym  podkreśleniem  
tych wad, k tó re  po wejściu w życie 
nowej ustaw y sam orządow ej, pow tó. 
rzyć się już  nie mogą.

Licznie zebrani członkowie i 's y m  
patycy  BBW R. w M ilowieacn z praw  
dziwym zadowoleniom przyjęli rozpo­
czętą akcję odczytową.

— .Zebranie związku podoficerów re 
zerw y w Czeladzi odbędzie sie w n ie­
dzielę w lokalu  „Kuźnicy" o godz. 9.30 
rano.

— W alne zebranie zw. strzeleckiego 
w Czeladzi. 28 bm. w lokaiu „Kuźni­
cy" odbędzie się w alne zebranie związ 
ku strzeleckiego w Czeladzi. Początek 
o godz. 10 rano.

— C hoinka w szkole na P iaskach. 
Opieki klasowe oddziałów Ib i TVo 
przy  szkole powszechnej na P iaskach 
urządziły  z wychowawczynią tychże 
oddziałów p. (I. Zarem biunką choinkę. 
W  klasie  I-szej zabaw a urozm aicona 
była  deklam acjam i pojedyoezeini i 
zbiorowemi, obrazkam i sceniczuemi, 
d ialogam i i śpiewem. Dzieci obdaro­
wane przez aniołku łakociam i bawi 
ły  się wesoło przy ośw ietlonej 
choince.

Dziewczynki z k lasy  czw artej, 0 
fiarow ały  sobie drobne upom inki. 
K lasa IV  pieniądze na zabawę uzy 
skala  z urządzonego bazaru  zabawek 
choinkowych. Opieki klasowe obu od­
działów sk ład a ją  podziękowanie 
wychowawczyni p. M. Zarem bianee za 
s ta ra n ia  i tru d y  poniesiona, przy 
urządzeniu choinki.

— Z ebranie  LM. i K. przy kop 
„Czeladź*. Odbyło się doroczne wal 
ne zebranie członków oddziału ligi 
m orskiej i kolonjalnej P iask i przy ko 
paln i „Czeladź*4. Po w ysłuchaniu spra 
wozdania zarządu, w ybrano aa  rok 
bieżący zarząd w poprzednim  skła-: 
dzie.
D ziałalność oddziału na P iaskach , któ 
ry  zaw iązał się w połowie ub. roku, 
zaznaczyła się p ropagandą morza 
polskiogo. U tw orzona została sekcja 
m ary n a rk i wojonucj, k tó ra  organizu. 
je  zbiórkę na  fundusz obrony morza, 
Zbiórka ta  spotkała się w Piaskach z 
pełnem  uznaniem  i zrozum ieniem  ca 
łego społeczeństwa i ż.yczliwem popar 
ciem ze s trony  dy rekc ji t w a  „Cze­
ladź*4.

LM. i K. p rzystąp iła  do zorganizo 
w an ia  uroczystości z okazji 14 te j rocz 
uicy odzyskania dostępu do morza, k tó  
ra  przypada, ja k  wiadomo, w dniu 16 
lutego.

— Z targow icy w Mysłowicach. Na
targow icę w M ysłowicach spędzono w 
ub. tygodn iu  799 szt. bydła. 1757 sztuk 
świń, 145 szt. cieląt i  2 owce, razem  
2.703 szt. zwierząt. P łacono za klg ży 
wpj wagi rogaeizny od zł- 040 do zł. 
0.80. nierogacizny zaś od zł. 073 do 
zŁ 1.25. P rzebieg  ta rg u : spęd norm al­
ny, ta rg  spokojny, tendencja słaba.

— K radzieże. Z m ieszka ma Józefa  
P alusińsk iego  przy ul. B .P rusa 8 w 
Sosnowcu, skradziono 29 zL gotówką, 
weksle oraz różne kwity.

D nia 23 bm. w Sosnowcu z wozul 
B ia łka  P aw ła, zam. w Podlesiu pow. 
Pszczyńskiego, skradziono kożuch w ar 
tości 60 zL 

Z m ieszkania Ju lj i  B akalarz przy  ul. 
S zp ita lnej 13 w Czeladzi, skradziono «e 
g a r  (budzik) wart. 40 zł.

Dnia 23 bm., na dworcu w Sos no w 
cu, w czasie postoju pociągu, n a  szko­
dę B ronisław a E lgilda, zam. w Zaw ier 
ciu, skradziono z przedziału skrzypce, 
w art. 200 zł.

Ze sklepu 8 yruchy Abram owicza 
przy ul. Okrzei 22 w Będziu.u*. sk ra ­
dziono różne m ate ria ły  i wvrohv w eł­
niane wart. 600 zl.



2 Zaw lerca.
(■jl) Z ikz-iiiaiwussii 'fuw. &zk' ia  śrtdBi«  

On«fe(iaj goń- przewodnictwom sturotay 
ivouopaeivMjgo i przy wapołuuzia.e wi- 
zy.tatora-Kura.torjum krakowskiego p. 
Lieuowicza, odbyło się Ladzwyczajne 
zeuraiue rudy opiekuńczej, oraz komisji 
sewiiiyjuej JLow. *3zkola ńredina, oraz 
zaproszonych rodziców i grona nauczy 
eieiskiego gimnazjum, utrzymywanego 
przez wspomniane towarzystwo. Na ze­
braniu rozpatrywano możliwości rozwm, 
zania sprawy prywatnych szkól śred­
nich aa terenie Zawiercia. Po długiej i 
rzeczowej dyskusji ustalono, żc dwa 
istniejące na terenie Zawiercia gim­
nazja prywatno, na szkoły koedukacyj 
no nie nadają sią. Wobec tego przyję­
to ofertą nauczycieli gimnazjum mę­
skiego, na prowadzenie tej szkoły. W 
ezusie dyskusji prof. Kasprzycki przed 
stawił zebranym prowizoryczny budżel 
szkoły na rok 1934-35. Ostatnia decyzja 
w tej sprawie zapadnie na walnem ze­
braniu Tow. „Szkoła Średnia**, które od 
będzie si<; w niedzielą 28 bm. w sad do­
mu lodowego o gosiz. 4 80 popołudniu.

Członkowie organizacji komunistycznej
w Zawierciu

przed sądem  okręgowym w Sosnowcu

Z fUlfiBsza*

Z Nowym Kokiem 1934 rozpo­
cznij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, eszezeduo 
sci w KOMUNALNE? K A SIE  
OSZCZĘDNOŚCI powiat. Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

te) Odczyt w ZZZ. Jutro o godz. 0 
wieczorem, w świetlicy ZZZ. przy ul. 
Leśnej ks. kanonik Wajzier wygłosi 
drugi odczyt p t: „Morze w rozwoju 
kultury '. Wstąp na odczyt •tła człon­
ków i sympatyków ZZZ bezpłatny.

(z) Kokitno Szłaehcebłe EStema szezą 
ścia do sołtysa. W dniu 17 bm. we 
wsi Kokitno Szlacheckie odbyły sią 
powtórne wybory sołtysa. Do wybo 
rów z rady gromadzkiej, 3siadająeej 
sią z 20 osab stanęło 19 radnych. Jak  
opowiadają niektórzy radni więk­
szość z nich złożyła głosy na obeen go 
sołtysa p. Golą. Tymczasem po skoń 
czonych wyborach okazało sią, że 
większość głosów otrzymaj kontr­
kandydat p. Tokarski. Ponieważ do 
wyników, jak również do samych wy 
borów, niektórzy radni mają poważ­
ne zastrzeżenia, wnieśli przeto, jak 
nas informują na ręce starosty Kono 
paekiego sprzeciw, prosząc o wyzna 
Czcnio nowych wyborów.

W razie uwzględnienia protestu za 
rządzone byłyby w tej wsi trzecie sko 
lei wybory na sołtysa.

Onegdaj zakończy! się w sądzie, 
okręgowym w -Sosnowcu proces 
przeciwko zawierckim komunistom.

Na posterunek policji w Myszko: 
wie zgłosi! się niemłody już męż­
czyzna, który ze słowami:

— „Oddaję to wam, ;bo -nie chcę 
hyc nadał zdrajcą ojczyzny", — wrę 
czyi komendantowi posterunku ko­
munistyczny czerwony sztandar i 
plik odezw.

Okazało się, że przybyłym jesi- 
mieszkaniec Myszkowa Jan  Bal­
wierz, jeden z będących pod obser 
wacją komunistów. Balwierz nawró 
cii się i ocenia iąc szkodliwą dla 
kraju działalność komunistycznej 
propagandy udzieli! policji eennvch 
wiadomości, dotyczących działalno­
ści komunistów.

Nasłani!v aresztowania. Pod kin 
czoin znalazł się ołośny działacz, 27- 
Ifitui Stanistow Skalski, Jan Szwej 
(Zawiercie, Pszczelna Ib), organiza­
tor pamiętnych masówek przed fa­
bryką fiteinhagena w Myszkowie i 
nastąpiło aresztowanie dwucb naj­
wybitniejszych działaczek międzyna 
rodowej organizacji pomocy rewolu 
ejooi.stom (MOHR), 21-le4niej P er­
li F*w?rtif (Zawiercie. Marszałków 
ska 31) i Estery ZcJbers^tajnówej, 
łat 22 (Zawiercie, Górnośląska 22). 
W szeregu aresztowanych osób zna 
lazł sie także działacz komunistycz­
ny z T az, 18-ietni Lejbuś Brzezi­
nę* (ul. Kościuszki).

Po aresztowaniu Szwaja, który w. 
ostatniej chwili przed zamierzoną 
prmz niego ucieczką do Dosu. od­
naleziony został w Kleszczowej

(pow. Zawiercie), wszczęto śledz­
two, w toku którego wyszły na jaw  
ciekawe szczegóły działalności * za - 
wierckich komunistów. Okazało s;ę, 
że komuniści odbywali swe zebra­
nia w stolarni Arona Gelbarda w 
Zawierciu przy ul. Aptecznej 14. 
Zebraniom przewodniczy! jakiś żyd, 
którego nikt nie znal, a  który w po 
rę uciekł i do dziś nie został ujęty. 
Główną rolę w organizacji p arty j­
nej zajmował prócz Skalskiego, 
Szwej, którego zadaniem było mt- 
trzym ywanie stałego kontaktu z 
dzielnicami K. Z. M„ P„ żydow­
skiemu

Aresztowani komuniści stanęli 
wczoraj przed sądem. Zainteresowa 
nie się sprawą podnosił fakt, że 
Skalski, główny oskarżony w proce 
sie, nie zjawił się na ławie oskarżo 
nycb i według otrzymanych in forma 
cyj dostał w międzyczasie obłędu.

Skalski przebywa obecnie w 
Tworkach.

Całodzienny proces zakończył 
się skazaniem Szweja na 5 lat wię­
zienia z pozbawieniem praw na lat 
sześe, Fingriitównej i Zylbersztaj- 
nównej na trzy lata więzienia z po 
zbawieniem praw na la t rreć oraz 
Lejjbusia Brzezinera na półtora ro­
ku więzieiaia * pozbawieniem praw 
na dwa lata.

Gelbarda, który udzielał komuni 
storn oomjeszczenia na konspirnevj 
ne zebrania, poszukują listy gończe.

Po ogłoszeniu wyroku, skazanych 
przewieziono samochodem więzien­
nym do więzienia w Mysłowicach.

Książe — stajennym
Książę M aksymiłjan Mełikow, 

niegdyś bogaty arystokrata rosyj­
ski, pracuje w Anglji, jako s ta jen ­
ny sir Węigaffa.

W wywiadzie, udzielonym dzien 
nikarzowi londyńskiemu, książę — 
z grabiami w ręku — oświadczył:

„Cóż dziwnego w mojej pracy ? 
Lubię takie życie. Konie zawsze 
były moja pasją.. Nigdy nie byłem 
tak szczęśliwy Jeszcze przed 15 dnia 
mi wałęsałem się po Londynie,

zgnębiony i wewnętrznie rozbity. 
Teraz — żyję Pa wołnem powie­
trzu.

Obiegiem cały świat. Próbowałem 
wielu zawodów; byłem aauezycię- 
lem tenisu, instruktorem  jazdy kon­
nej w Turcji, aktorem filmowym.

W Londynie niedaleko byłem od 
samobójstwa Lady W eigaff zaofia 
rowała mi pracę i schronienie.

Trzeba liczyć się z rzeczywisto 
śeią. Moje pochodzenie ,ani tytuł 
niewiele mi pomogły w życiu.

(ol) Z P.O.W. W dniu 28 Dm. w Woł 
bromiu w lokalu własnym, odLądzi© 
sią walni zebrani" powiatowego zarzą 
du POW., oraz w dn. 4.II. zjazd del© 
gi tów z całego powiatu.

. .(ol) I5s. Szymkiewie® a Kroczyc © 
Itarco/ał 10 ty a, aa parafią w Pra- 
ślłaeh. Znany z ofiarności proboszcz 
Kroesycki, ks. Szymkiewicz, przezna 
czyi w tych dniach na potrzeby no­
wej .parafji w sąsiednich Pradłaeb, su 
mą 10 tys. zł. z własnych oszczędności

(o>) Zlikwidowanie fermy rolniczej
N a oneg'dajszem posiedzeniu wydzia. 
łu powiatowego w Olkuszu zapadła u 
chwała uieodnawiania umowy dzier­
żawnej na prowadzenie f^rmy rolni­
czej w W oli Li berto wskiej, gm. Żarno 
wiec, który to majątek dzierżawiony 
byl przez szereg długich lat od rządu

Jak sią dowiadujemy, dzierżawę 
tego majątku od państwa przejmie p. 
J. Szaókowski, syn wlaścieieia m a. 
jątku ziemskiego z miechowskiego z 
Kąpią.

Majątek W ola Liberlowska w któ 
rym rada pow. w Olkuszu orowmiziła" 
fermą rolniczą w ostatnich latach 
przyniósł pewne zyski. Obsmr wyn© 
©i 300 mórg dobrej ziemi.

(ol)_ Umorzenie dingu . za Sieiiwiar- 
skie prosenty. Urząd rozjemizy dla 
spraw rolnych drobnych gospodarstw 
w Olkuszu umorzył na posiedzeniu w 
dn. 24 bm. sunaą 840 zł. należną od go 
spodarza Piotra Domagały z Przy- 
lubska, gna. Kroczyce — Szmulowi 
Sztyblowi z Pilicy. Jak s,ą okazało 
Domagała spłacił ten dług nadmierny 
mi procentami. Sztybel mając w y . 
rok sądu grodzki -go, sumą powyższą 
od Domagały egzekwował już przez 
komornika.
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POPULAKNOŚĆ JĘZYKA 

FRANCUSKIEGO.
.Rzym ski urząd sta ty sty czn y  o- 

g ło sił dane za u b ieg ły  rek szkolny  
z których  w yn ik a , że 101 ty s ięcy  
m łodych  W łoch ów  uczyło się języ­
ków obcych.

63 ty s ią ce  u czn iów  w yb ra ło  ję­
zyk  francuski, 21 ty s ięcy  — a n g ie l­
ski 14 ty s ięcy  —  n iem ieck i, 2 tysią  
ce —  h iszpańsk i itd.

P rzod u jące stan ow isk o  język a  
fran cu sk iego  tłum aczy się jego  b lis  
kiem  p ok rew ień stw em  z m ow ą w łos  
ką.

S P O D H I C YPOWIEŚĆ

N azajutra około godziny jede­
nastej przybyli do wilji pan Soły 
i Lucjan Uobert, a hrabia de Roncer 
ny ze swym przyszłym zięciem wy­
szli na ich spotkanie.

Fan de Koncerny by] u siebie 
jak najprzyjem niejszym dla gości, 
jak najgościnniejszym.

Przyjął tez przy uy iyeh z taką u- 
przejmością, że Lueyan, chociaż z na 
tury  dość nieśmiały, uczuł się zupeł­
nie swobodnym w teni otoczeniu.

Spojrzenia młodzieńca błąkało 
się we wszystkich kierunkach, szu­
kając M arty, to jest przyjaciółki 
Heleny, i nieżnajdując je j wcale.

Ujrzał ją  dopiero, biedy pan de 
Koncerny wprowadził swych gośei 
do salonu, gdzie na ich czekała hra­
bina z córką.

M arta, zobaczywszy rysownika, 
u d ał a  zdziwienie.

— Pan Lucjan Gebert) — zawo­
łała.

Hrabia i hrabina spojrzeli źdzl- 
wieni. na Martę i Lucjana.

— To ty znasz pana? — zapytał
ją  hrabia.

— Tak, ojcze — odpowiedziała 
M arta z zupełną pewnością siebie.

— Ależ jakim  sposobem?
— Pan Gobert jest kuzynem mo­

je j najlepszej koleżanki, Heleny Tor 
dier, i widziała go kilka razy w Bois 
sy-Saint-Leger.

— Rzeczywiście — odezwał ssę 
Lucjan, kłaniając się Marcie. — Mia 
łem zaszczyt być przedstawiony p a­
ni przez moją kuzynkę...

— A to się wybornie składał — 
zawołał hrabia. — Ponieważ pań­
stwo się już znacie, to lepiej się jesz 
cze porozumiecie w przedmiocie tej 
pracy artystycznej, którą należy wy­
konać.

— Tak, tak, ojcze — odparła 
Marta. — Porozumiemy się jak  naj­
lepiej w świecie... Wiem od mej 
przyjaciółki, że pan Lucjan nietyl- 
ko jest rysownikiem, ale nawet 
pejzażystą znakomitym... i jestem 
pewna, że lepiej niż ktokolwiek po­
trafi nadać kształty memu marze­
niu.

— Uczynię przynajm niej wszy­
stko, co będzie zależało odemnie —

w yjąkał Lucjan. — I spodziewam 
się, że mi się to powiedzie, gdy 
poznam pani pomysł i otrzymam 
rady od pana Soły,

— Za wiele skromności, mój dro­
gi Lucjanie — odpowiedział budow­
niczy. — Jako  rysownik, nie potrze­
bujesz rad niczyich.

Kuzyn Heleny, jak już wiemy, 
był bardzo starannie wychowany i 
obdarzony nader wielkim talentem.

Gd pierwszej chwili bardzo się 
spodobał państwu de Roncerny.

Wszyscy zasiedli do stołu i śnia­
danie przeszło wesoło, jakkolwiek 
Lucjan miał smutek niezmierny w 
głębi duszy.

Chwilami podnosił oczy na M ar­
tę, siedzącą naprzeciw niego.

W tedy fflłodę dziewczę uśmie­
chało sic doń wymownie, a spojrze­
nia je j jakby mówiły:

— Cierpliwości! cierpliwości! 
Wiem dobrze, o ezem pan myśli... 
Wiera dobrze, na co pan czeka, za 
chwilę pomówię z panem o niej!

Lucjan zrozumiał te mowę nie­
mą! czul, że mu serce bije gw ał­
townie.

M arta tego dnia była najważ­
niejszą osobą.

Ponieważ zaś pilno jej było po­
łożyć kres niecierpliwości Lucjana, 
niecierpliwości, którą podzielała 
zresztą, ona pierwsza zapropono­
wała wstanie od stotu, nie żądając 
tego w sposób formalny, ale zawo­
ławszy figlarnie:

— Czv. nie byłby już czas, na za­

jęcie się trochę moim „Pałacem 
wróżek!"

Wszyscy wstali.
Dziewczę ciągnęło dałej:
— Pan Lucjan będzie łaskaw 

mnie posłuchać uważnie! Muszę mu 
wytłumaczyć mnóstwo rzeczy, któ­
rych sama dobrze nie rozumiem, ale 
to, co mu się wyda nie bardzo jasne, 
sam odgadnie, a w razie potrzeby 
sam obmyśli! Zatem będziemy solne 
razem pomagali w pracy słowem 
i ołówkiem, ja  będę opowiadała, pan 
będzie rysował a państwo wybie­
rzecie tymczasem miejsce na ten 
pałacyk... Państwo więc do parku, 
a my do salonu...

Poczem dodała:
— Panie Gobert, gdzie są pań­

skie przybory.
— W salonie, proszę pani,
— To pójdźmy.
I panna de Roncerny. rzuciwszy 

bardzo miłe spojrzenie Gastonowi 
de Ben i i. którego zachwyt wzmagał 
się z każdą chwilą, opuściła pokój 
jadalny, razem z Lucjanem.

Hrabia z żona i gośćmi wyszli z 
willi, udali się do naibardziej cie­
nistej części parku, dla wybrania 
uroczego zakątka, o jakim  marzyła 
M arta.

M arta i Lucjan pozostali w sa- 
łonie.

Młodzieniec chciał mówić.
M arta mu jednak przerwała.

d .  c
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Bmlm i zabawy 
w l a g i ąMu

W  dniu 10 lutgo rb. klub towarzy­
ski P.Z Z.P.P. i H. urządza w salonach 
własnego gmachu przy ni. Sienkiewicza 
17a w Sosnowca ostatnią' zabawą karna 
wałową. Doborowe towarzystwo, dosko 
oała muzyka,'"-tani i obficie zaopatrzo 
ny bufet, świetna organizacja, wybór 
królowej balu, nagroda za najładniej 
szą toaletą, serpentyny, bridge, baloniki 
itd. dają rękojmię, że zabawa będzie 
jm ała zapewni óńb powodzenie; Zresztą 
zabawy w klubie związkowym należą 
do najlepszych „i m ają już- swoją usta; 
loną reputacją, nie ulega zatem wątplj 
wosci, że tak  zaproszeni goście jak  i 
członkowie, związku mile i beztrosko 
spądzą ostatnią, sobotą karnawałowy 
Organizatorzy dołożą wszęlkkh starań, 
aby i tym  rażeni wywiązać się że swe- 
go zadania i dać maximum zadowole­
nia tym, którzy przybądą.

*  *  •*

Chór parafjaluy  S ta ry  S'ielee w 
Sosnowcu, urządza w dniu 1 lutego w 
sali kina „A.polio'1 przy ulicy Wawel, 
doroczną zabawą karnawałową z ko­
tylionem. W stąp ściśle za zapraszania 
mi. które wydaje zarząd chórn (kai.ęe 
la rja  par. S tary  Sielec, ul. B arbary 17).

* * *
Tpw.arzj sfxyp, przeciwgruźlicze, w Dą 

browie postawiło sobie za cel zdobyć za 
wszelką ccną fundusze na kupno apara­
tu .„Roentgena'- niezbędnego, w nowo- 
czesnem lecząniit,

W tym celu dn. 28 bm. Iw niedzielą) 
na ślizgawoe. towarzystwa (ul. ;Kośeiusz 
ki) zostanie urządzona m askarada na 
rzecz towarzystwa.

" *  *  *

1 Tow śpiew.’,.Dźwięk** (chór kościelny) 
w Olkuszu, Urządza zabawą taneczną 
w dn. 27 bm. t. j.- w sobotą w sali p. Zie­
lonki.

*  *  *

Polski związek zawodowy pracowni 
ków przemysłowych i handlowych w 

. Dąbrowie urządza w dniu 3 iutego w 
salonach resursy dąbrowskiej tradycyj 
ną zabawą kostiumowo - maskową. 

f  Wejście na zabawą dla pań i człon­
ków 3 zł., dia panów1 4 zł. Studenci wyż­
szych zakładów naukowych oraz szkoły 
górniczo-hutniczej płacą połową.,,

W kajefdoskople 
' ś w i a t a . "  I

ODWROTNA ST RONĄ MEDAiLiĘ
Krewna jednego z -ministrów' Iran. 

euskich, gorącego : obrońcy spraw y 
pokoju a % upodobań — k,. lekcjone 
ra monet i medali, pragnęła podaro 
,wąć..mu cenną monetę.

' Sprzedaw ca przedstaw ił je j  różne 
archaiczne m onety: - '

— Ta sztuka jest szczególnie pię­
kna i cenna: gołąb w obrabowaniu 
gałązki oliwnej.

Śliczne i odpowiednie, jak o  a- 
luzja. do polityki m inistra. Ale co 
przedstaw ione jest na odwrocie

— Chimera — odpowiedział z 
ironicznym, uśmiechem sprzedaw ­
ca

PAMIĘTNIKI SPEAKERA,
Kondynie ukazały się pierw ­

sze pm niętńiki speakera radjow ego 
Autorem ich jest; C hristopher S to­
ne, znany speaker angielski.

Stone objeżdżał swego czasu 
m iasta  angielskie z płytą- gram ofo 
nową. na której utrw alone były  sło 
wa słynnego .polityka Gladstónea, 
w inszującego Edisonowi w ynalazku 
fonografu.

Zczasem p ły ta  się zużyła. Nie- 
zrażony Stone nagrał na innej p ły ­
cie te sarno ałbwa, wypow iedziane 
„a la U landstone" przez niego sam e 
fto-

I ’ . Nie bez drżenia ręki, n ak ręcają­
cej korbkę gram ofonu, zaprezento­
wał .Słone nową płytę mieszkańcom 
Dublinie Rychło jednak odzyskał 
pewność siebie, gdy  usłyszał pochwa 
łę jednego t  osobistych przyjaciół 
G ladstónea:

— Doskonałe! Poznaję jego głos, 
jakgdyhv  był wśród nas.

O pisując swe doświadczenia 
przed mikrofonem , przytacza Stone 
wypadek w yjątkow ej wiernoścj siu 
chaeza: mi łożu śmierci — pragnął 
usłyszcie głos ulubionego speakera.

Stone cy tu je  również list o od­
miennej opinji: „Uciszcie tego krzy 
kacza, Stonea. J e s t  zakałą rad ja “.

i y  w
W kolach fachowców wiele sią mó- 

wi i pisze o konieczności sreformowa. 
nia ti aw. „aresztu śicdeżegóto Jest rze 
ozą stwierdzoną, że aresist ślecSęzy wpły 
wa na uwięzionych o wiele hardziej 
przygnębiająco, niż ewentualny póź- 
rilejszy areszt karny Niepewność 
do przyszłego losu ciąży straszliwie 
uwięzionemu. Szczególnie ciężko odbiją 
sią ta forma areSreiu na więźniach — 
kobietach., ■

Już w pierwszych dniach postępo­
wania śledczego można porobić, cieką, 
we spostrzeżenia eo do tego, jak się a- 
reszt odbija na psychice więźniów — 
kobiet. Przedewszystkieni przymnsowe 
odseperowanie od całego świata wpły 
w a silnie na każdego człowieka. Poza- 
tem fakty towarzysząco uwięzieniu 
a więc. obawa przed tein, że przestęp­
stwo, wyjdzie na jaw, wyrzuty, sumie­
nia i przesłuchania policyjne — wywo 
łują silny wstrząs psychiczny 

= I) (> s.w i ad c z c nią uczy . nąa,; że starsze 
kobiety zachowują się w areszcie 
spokojniej i łatwiej poddają. sj.ę. ipąo.

wi, niż mężczyźni w ich wieka. Na­
tomiast młodzi więźniowie — kobiety 
są o wiele trudniejsze do opanowania 
niż ieh rówieśnicy mężczyzn. Daw­
niej tasiemeowąte listy mieszkanek 
oel więziennych —- doprowadzały cen. 
zorów dó rozpaczy, charakterystyce 
nem bowiem dia aresztantek jest pisa 
nię niesłychanie długich listów. Obec 
nie we wszystkich prawie więzień, wy 
dano zarządzenie, żo listy przedstawia 
ne do cenzury nie mogą liczyć więcej 
niż eztery strony. Niektóre kobiety ma 
ją tendencją do pisania w więzieniu 
tragieznyeh wierszy — choć dawniej 
nie potrafiły sklecić ani jednego rymu 
— inne znów dzielą sią ze światem ze­
wnętrznymi wywodami f ilozoficznęmi; 
Pewna kobieta uwięziona naskutek po 
pełnienia znaczniejszego sprzeniewierzę 
nia napisała list pełen rozumowań' pra 
wniezyck, który kończył się mniej w ię 
cej tak: „Ponieważ czuję sią zupełnie 
niewinną, ten areszt śledczy przypra­
wia-mię o ćhórobę psychiczną i lamie 
mię całkowicie. Zagraża mi, że pom im o

Milion dla Częstochowy.
Podczas ,gdy we F ran c ji F o rtu  

na upodobała sobie specjalnie po­
łudniow ą część k ra ju , tak  że roz­
winął się tam  pew ien rodzaj spe­
kulacji na bilety lo teryjne, przydzie 
I.one kolektorom  depertam entów  po­
łudniow ych, w Polsce bogini roz­
dziela swe laski równom iernie pońiię 
dży w szystkie dzielnice.

K ilka miesięcy tem u jedna  z 
głównyeh wygranych padła w ma- 
łem miasteczku: kresowem, zakóńęze 
nie zaś' 24 hin.: ciągnienie czw artej 
Łłąąy zaznaczyłp się wielkiemi .wy- 
gyąnęim W Mąłopółsce i ńa Pomo­
rzu, żaś miłjon złotych o trzym ują 
m ieszkąńcy Częstochowy.
,.. .N um er 40-S7f> sp rzedany  zpstał 
czterem  mieszkańcom grodu jasno­
górskiego w jednej ż kolektur m iej 
scowyeh Nabywcami byli: drobny 
kupiec, buchalter, agent handlowy 
i niezamożna wdowa, a więc ludzie 
d la których części m iljóna, jak ie  
irń w udziale przypadną, stanowić 
będą o zupełnej zm ianie w arunków  
bytu. K ażdy z nich będzie mógł 
znacznie rozszerzyć swój dotychcza

sowy zakres działania, albo naw et 
stw orzyć nowy w arszta t pracy, co W 
dzisiejszych kryzysow ych czasach 
będzie wielkim  czynem społecznym.

Trzeba jednak  stw ierdzić, że je ­
żeli wybrańców fo rtuny  nie spotkał 
tym  razem  srogi zawód, to zawdzię 
czają oni jedynie  uprzejm ości ko­
lektora, gdyż aż trze j z nich odnowi 
li swe losy po term inie, już  po rozpo 
częciu ciągnienia czw ,-rtej klasy. 
Mogła ich łatw o spotkać p rzyk ra  
ewentualność, że w ybrany  przez 
nich num er losu nabył kto inny i sta ł 
się na ich m iejscu uczestnikiem  mil 
jóna.

A by takich możliwości uniknąć, 
na-łeźy zaWsze ! trzym ać się ściśle 
oznaczonego term inu na każdej 
ćw iartce ostatecznego term inu odna 
w iania losu do następnej klasy. W 
obwili obecnej najw yższy już  czas 
zaopatrzyć się w los do pierw szej 
klasy 29-ej Loterji Państw ow ej, któ 
rej ciągnienie rozpoczyna się w 
dniu 16 lutego rb. i trw ać 
dni cztery.

SPORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Kronac.a
X Do członków tiuji w Sosnowcu.

W związku z mającem sią odbyć wal 
nem zebraniem towarzystwa zarząd 
STS. „Unja“ komunikuje, iż prawo 
uczestniczenia w wałnem zebraniu bę 
dzie przysługiwało tylko tym człon­
kom t-wa, którzy odnowią legityma­
cje na br.

Legitymacje celem odnowienia skla 
dać należy w kasie na stadjonie eo. 
dziennie do godz. 9 wiecz.

X Ukonstytuowanie się zarządu K. 
M. Z. D. .strzelec" w Sosnowcu. Jak
już donosiliśmy, walne zebranie człon­
ków klubu motocyklowego Zagłębia 
Dąbrowski ̂ go. mając na względzie dal 
szy pomyślny rozwój klubu i koniecz- 
uosc pretuy dia uoura taiustwa ucliwa 
liło przyłączenie sią klubu do związku 
strzeleckiego. Obecnie klub będzie no­
sił nazwą; Klub motocyklowy Zagłę. 
bia Dąbrowskiego „Strzelec” w Sosno
wcu.

W dniu wczorajszym nowoobrany 
zarząd klubu ukonstytuował sią uastę 
pująco pp. prezes EL Leviticus, wice­
prezes — EL Faust,'sekretarz J Fliski, 
kapitan I A. Baran, kapitan II W. 
Masłom gospodarz S. Kozioł i eał. .za 
rządu K. Klaus

Póśierlzetiia: Zarządu odbywać sią bą

dą we środy o godzinie ósmej wieezo 
rem, tymczasowo w dotychczasowym 
lokalu przy ul. marsz. Piłsudskiego 8 
w Sosnowcu.

X Zebranie RKS. „Gołonóg‘‘ w 
Gołou°gu. W  niedzielę dnia 28 bm. w 
lokalu własnym przy ulicy Łącznej 
Nr. 10 o godz. 16 odbędzie sią zebranie 
członków RKS. „Gołonóg‘‘.

X Zaprawa zimowa członków BTS. 
„Starto w Będzinie. Zarząd , BTS. 
„Start“ w Będzinie, zawiadamia człon 
ków, że w dniu 27 bm. rozpoczyna sią 
zaprawa zimowa ,do POS. i lekko: * e 
tyczna. Zaprawa odbywać sią będzie 
dwa razy tygodniowo w sali posiedzeń 
rady miejskiej (Małachowskiego 35). 
Pierwsza zaprawa odbędzie sią 27- bm. 
o godz. 7 wiecz. dla panów i o godz. 8 
wiecz. dla pań.

X Wajsówna zaproszona również 
do AmerykŁ Amcryknńska unja lekko 
atletyczna zaprosiła nietylko Heijasza 
ale także I Wajsówną na zawody lek­
koatletyczne o mistrzostwa Ameryki, 
które odbędą sią 29 lutego w Chicago.

Ponadto Heljasz wraz z Wajsówną 
wezmą udział w zawodach organiza­
cyjnych przez sokołów w Nowym Jor 
ku w dniu 3 marca.

Odjazd naszych zawodników nas tą 
pi w dnia 8 lutego w Gdyni na „Koś- 
ciuszceV

mej całkowitej niewinności, skażą unią 
na .więzienie, a temsamem uczynią ml 
straszną krzywdą, i jeszcze do tego 
trzymają mię w więzieniu teraz —• 
choć być może później mię uwolnią. 
To jest jeszcze bardziej niesprawiedli­
we, niż. skazanie niewinnej, nie jest to 
bowiem wcale „ludzka” .omyłka, bo 
przecie sąd sam ma pełną świadomość 
tego, że nie jeszcze nie zostało dowie 
dziosscl”. Trzeba przyznać, że ta kobie 
ta, która później rzeczywiście została 
uwolniona—  miała całkowitą racją.

Jest rzeczą uderzającą, że kobiety 
— więźniowie odczuwają daleko sit, 
iiiej potrzebą odwiedzin i rozmowy. Te 
matem rozmów podczas odwiedzin — 
a Maturalnie również i listów — jest 
zawsze obawa, że mąż może ją zdra­
dzić podczas trwania aresztu .lub też, 
że przyjaciel znajdzie sobie inną. Oba 
wy; troski i myśli ze sfery erotycznej 
wywołują najczęściej powstanie Ł zw. 
„psychozy, więziennej<‘. i

Kiedyś do więzienia śledczego do, 
stała1 się pewna młoda lekarka^ Zarzu 
eańo jej , że pobiła ciężko tancerkę, 
która chciała jej odbić kochanka, fort 
tancerza. Lekarką, która była podobno 
osobą bardzo łagodną i spokojną przez 
trzy pierwsze dni zachowywała się nor 
malńie. Później coraz bardziej opano­
wywała ją myśl, że podczas, gdy ona 
tu siedzi w więzieniu, rywalka z pew­
nością odbiła jej przyjaciela. Podzieli 
!a się tern i obawami z towarzyszką, % 
którą dzieliła celę, a potem zaczęła sza 
leć — biła głową o ścianę i rozbiła ba 
eikiem okno. W końcu trzeba było wło 
żyć jej kaftan bezpieczeństwa 1 od­
wieźć dó szpitala dla warjatów. Tutaj 
dano- jej najpierw zastrzyk morfiny a 
potem i brom — ale biedaczka była 
wciąż bardzo niespokojna, kłótliwa, « 
napady szału powtarzały się kilkakro­
tnie. Uważano biedaczkąprzez rzaa 
dłuższy żd sytmilantkę, '*'ńTe lefcatź bj 
rzekł później, że był to poprostu bar­
dzo ciężki wypadek psychozy więzień- 
ńCj. -Ob tonlwń-f -!r;;

Psychoza ta przejawia sią czasami 
również w zupełnej bierności. Pewne, 
go razu uwięziono w Paryżu prokurent 
kę pewnej wielkiej firmy konfekcyj­
nej. Była to zdrowa, wesoła osoba, któ 
ra wiedziała dobrze czego chce. Trafi 
ła ona do aresztu z powodu okropnej 
sceny zazdrości, jaką urządziła swej 
rywalce, którą niemiłosiernie pobiła. 
Praez pierwsze dni znosiła ona uwię­
zienie zupełnie dobrze Później nato­
miast nie potrafiła oprzeć się psycho­
zie która ogarnia wszystkich więźniów, 
w szczególności przytłacza kobiety. 
Nie chciała przyjmować pożywienia, 
leżała spokojnie na łóżku 1 płakała bez- 
ustanku dzień 1 noc. Skutkiem tego 
nastąpił gwałtowny spadek wagi — i 
odwrezienie chorej do szpitala. Nie. 
rzadko obserwujemy u aresztowanych 
kobiet objawy nagłej wielkiej poboż­
ności. Większość uwięzionych kobiet 
rekrutuje się z pomiędzy zwolenniczek 
kupnej miłości, handlarek narkoty. 
ków i kokainistek .Te kobiety 1 dziew­
częta, które przeważnie dawno już ze­
szły na śliską drogą występku, ni© 
chodziły przed tem wcale do kościoła. 
Natomiast w areszcie śledczym proszą 
one często o rozmowę z kapłanem wię­
ziennym rozczytują się literalnie' w 
książkach religijnej treści ! spędzają 
długie godziny na eichej modlitwie.

Jest to najbardziej poeiesfijąey ob­
jaw psychozy więziennej — ponieważ 
nieraz jest on początkiem uzdrowienia 
moralnego i powrotu do Uczciwego ży­
cia.

H U M O R
NASZE DZIECI.

— Mamo, dzisiaj odpowiadałem naj 
lepiej z całej klasy na lekcji zoologji.

— A coś odpowiedział!
— Powiedziałem że struś ma trzy 

nogi.
— Ależ struś ma tylko dwie nogi?
— Tak, ale wszyscy koledzy twier­

dzili, żo on ma cztery nogi.
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( M I G W E N O - N E R V O S I N ) !

WASZE NERWY 
DOPRASZAJA SIĘ 
ORYGINALNYCH

90 L L A ” -Tropic

D U g B f ^ E

O G ŁO SZE fiiA

E x ^resie  Z au łek i*

m i ją zamsze 
irezawotiny skute*.

Z G U Ę / O N E
a a m & m r v

R  O Ż 1 N E

m  * $ P 8 Z E D A Z

VVm
KINO

ZA6LĘBIE
dawm ei 

ffino-Teau .U działow y

Dziś

„Miłość w Karpatach"
  F Im ze św iata Leśnych Lądzl

P i e r w s z y  i^aze w  S o s n o w c u
Tajemniczy c z f o \ M  prof. Tuturmi

św iatow ej staw y iluzjonista, który przedstawi św iat 
egiuskich i indyjskich czarodziejów .

Następny program
w  i s t ó  w

KINO

>A^C[

Najw iększy reżyser doby obecnej Cecil B. de M i.ler s tw o ­
rzył film, który poruszył ca ły  świat,

„Bunt młodzieży”
Dramat, który odsłania tajniki życia oraz moralnoś

studenterji.
W  roii g l  CH ARLES BICKFORD. 

Praw dziw ie piękny film, który wzrusza i zachw yca.

^ŚzwaJesrsktiP G«r«*kip 
ŹSołn" (z m a rk a  Ko. 
;u1) sa s tosow ane o rzy  
chorobach  żotadha. ki- 
szeh, o h s t r n h c n  i ka„ 
m ien i żółciowych.

mJłŁwajcarskie Oorzfele Z ioła" 
są  m t u r n l n y m  łag o d n y m  ś ro d ­
kiem przyezyszcseającyra, u ła tw ia ­
jącym  funkc je  organów  t ra w ie n iu  
I d z ia ła ją c y m  przeciw ko otyłości. 

BBasi WKBKSaKBSBWBKMMKMBtBBaSMBBKOOSatBBBt—

M ANEW RY W O JSK  A N G IE LSK IC H ,

W  A n g l j i  o d b y ły  s ię  w ie lk i©  m a n e w r y  o b f i t u j ą c a  w  w esrf©  m o- 
m e a l y , : j a k  " iś  w id z im y '.-n a  z d ję e k i ,

C 2073/33.

WEZWANIE
S ąd  G rodzki w  D ąb ro w ie  G órn iczej na zasadzie a r t .  34 P ra w a  W ekslo ­

w ego w zyw a ob cnego  posiauacza 26 w eksli za g in io n y ch , 7 w ekśłi in blanco 
*■- ■ “  2 — * '— ! J - — -• ------- w D ąbrow ie

z w y staw ie  
Ja d w ig i -40

p ła tn e g o  3. I. 1334 r.,- 3 je d n eg o  w eksla  na 29 zł; 40 g r . z w y staw ien ia  C ha- 
sk ia  D rek sle ra , sam . w D ąbrow i0 G órniczej, p rzy  ul. L im anow sk iego  44' p ła t­
nego  3. I. -1334 i*,. 4 trzech  w eksli in  b lanco  z w y s ta w ie n ia  M ichała  PińszCzy. 
ka , zain. w G ołonogu. p rzy  -ni. F o lw arczn e j 2 a  to jed en  w eksel na 60 zl;, j e .  
den na 50 «!., jeden  w eksel a a  26 zł. 90 ;g r.,; 5 trz e c h  w eksli po 500 zl; każdy 
* w y s ta w ie n ia  .A lek san d ra  > W dln«rą w S osnow cu,' p rz y  i tek P iłsu d sk ieg o  16 
% ży rem  H ele n y  W il nero  we j, żarn. tam że  Tieador© Ja n ic k ie g o ,’ zaui. w :' D ą ­
b row ie G ó rn icze j, uh  K ró lo w ej Ja d w ig i 39 i W acław a  W oj"w ódzk iego , żam . 
w D ąbrow ie G órn icze j, p rzy  -ul. W e s o łe j , 23: p ła tn y c h  .9. L  1934 %  ,6 dw óch  
w eksli t  w y sta w ien iu  J a n a  W ab m tk a t Jam . w D ąbrow ie G ó rn i& jj ,  p rzy  
n i K o p ern ik a  6 3'imiai)«vwiCiei ierlen w ćks^ i1 a a  100 zł,, p ła tily  16. L 1934 ri, 
je d en  w eksel na 67 zl.. p ła tn y  16. 1 . 1984 r., 7 je d n eg o  w eksla  n a  50 zł. ż w y sta  
w ie n ia  ! M a ria n a  ..R slążyńskiegO j zam , w ,D ą b ro w ie  G órn iczej, ■•pżzfy til, K o­
ściuszki N r .-94 p łaD icsro -w odn ipu l - b  1934;j.ri^:i'-Z^źyrem  ''L^W kb1 S triiegoW skih 
go. za m . w  D ąb ro w ie  Górniczej.- p rzy  uh  PijhrnR-kiegb 23, S zu lim ą  J u d k ie w i 
cza. zam . w D ąb ro w ie  G órn iczej, p rzy  uli K ró lo w e j J a d w ig i 22, B e rć a  T i. 
b e rm a n a  zam . tam że, S dw óch w eksli z w y s ta w ie n ia  J a n a  B u ja k a , zam , 
w D ąbrow ic G ó rm e z \i. p rzy  ul. 3 go M aja  N r. 4 z ży rem  ■ J a n a  G aw rona , 
m m . w D ąbrow ic G órn iczej, p rzy  ul. T ra u g u t ta  11 a  to  jeden  w eksel na 100 
*1.. p ła tn y  5. V. 1934 r.: ieden w eksel na TOG zł. p ła tn y  5. V I. 1934 r.. 9 cz te ry  
w eksle z w y sta w ien ia  F ra n c isz k a  A ndruszk iew icza, zam . w D ąb ro w ie  G ór­
n icze j nrzy ni Sobieskm c-o 31 z ż e ra m i A bram h FTonigsztajna, zam: w D ą­
b row ie G órn iczej, p rzy  ni. Oh ip in a  44, J a n a  G aw ro n a , zam . w D ąbrow ie 
Oórr>!ewp^_ pr^y  pj, T ra n c u t td  11 a to jed /,o w eksel na 75 zł. p ła tn y  8.- T. 1934 
t.. W łen w eksel n a  75 zł., n la in v  8 TT. 1934.?., jeden  w eksel n a  75 zł., p ła tn y  
3 TV. 1934 r.. ieden w eksel na 75 zł.; p ła tn y  3 V. 1934 r., 10 dw óch w eksli 
in  blanco on 500 zl każdy  z w y staw lp ń ia  A dolfa Zmigro<3a. zam . w R odzinie, 
jn- ul 'K o ł łą ta ja  30 z ży rem  M a rii Ż m ig ród , zam . w D ąb ro w ic  G órn iezęj 
p rzv  nl S ohD sk tego  39 ażeby w p r^ee iacn  60 dni licząe  od d n ia  og ło szen ia  
p !nlc1sze<rp wczvyania z a le s ił  sic do tn t .  S ąd u  I o k aza ł pow yższe w eksle 
w przec; w nvm  ra z ie  w ek°te te  n z ^ n e  ^o^ianą p rzez  S ąd  za u m orzone  zg’od 

» ie  z żądan iem  pow oda S z la m y  H aJp e rn a .
S e t ó a  G roi® ki (podpis n ieczy te ln y ).

OBWIESZCZENIE
K o m o rn ik  S ą d u  G rodzkiego  w B ędzin ie I-go  r e w iru  egzekucy jnego  

A n to n i H aczm aósk i, zam ieszka ły  w B ędzin ie ,' p rzy  ul. M odrze jew sk i ej 
N r. 37, n a  zasadzie  a r t .  602, 603 i 604 K. P , C. og łasza , że celem  zasp o k o jen ia  
w ie rz y te ln o śc i różpyeb  w ierzycie li _ odbędzie się  sp rzed aż  z p u b liczn e j l ic y . 
fa c ji  n iże j w ym ien ionych  ruchom ośc i: _  • .

D n ia  31 s ty c zn ia  1934 r. w JT-m te rm in ie  od godz. 10 ra n o  w B ędzi­
n ie , p rzy  al. K o łłą ta ja  N r. .18, sk ła d a ją c y c h  się: z 50 p a r  pó łbutów  m ęskich , 
g ie m z tw y c h , cza rn y ch  i żó łtych , now ych  oszacow anych  n a  sum ę 540 z ło , 
fyeli N r. a k t K m . 1507/33.

D n ia  13 In teg o  1934 r . w I-szym  te rm in ie  od godz. 10 ra n o  w B ędzi­
n ie , p rz y  ul. P o tock iego , sk ła d a ją c y c h  się : z a p a r a tu  k in e m a to g ra ficzn e g o  
f irm y  „ E rn em an "  do film ów  dźw iękow ych i 100 .krzeseł w iedeńsk ich , oszaco­
w an y ch  na sm a ę  8350 zło tych . N r, ak t Km . 1899/33.

P o w y żej w sp o m n ian e  ruchom ości m ożna  o g lą d ać  w  d n iu  l ic y ta c ji  w
m ie jsc u  sp rzedaży ,. .■ • ,

 K o n łą ra ili rc w łc tt■
B ędzin , d n ia  25 styczżna 1934 r. A N T O N I RACZM ANisKł:

M IE S Z K A N IE  trzy p o k o jo w e  z w ygoda 
m i do w y n a ję c ia  Czeladzi N ow opogóń-
sk a  9,

W Ł A D Y S Ł A W  S Y G U Ł A  zag u b ił 
k siążk ę  kasy  ch o rych  N r. 87390, w yda 
n ą  w Oiknsz-n, k tó rą  un iew ażn ia . 
JO Z E F  D U D E K  zg u b ił le g ity m a c je
bezrobocia , w y d an ą  w D ąbrow ie.

^ y U u w u u :  I J d c u a  M onsio riske^

N A T Y C H M IA S T  za ro b isz  256 ssl. riiie- 
sięczn ie — tak że  ubocznie. P o c z ą tk u , 
ją e y e h  pouczam y b ezp ła tn ie . Lw ów, 
C e n tra la  ftwi W ojciecha .
A JE N O ! r a ta ln i  o raz  zastęp cy  roz­
m a ity c h  a r ty k u łó w , zaifobią uboczn ie 
k ilk a se t z ło tych  m iesięczn ie. „Goza- 
k re d y “ Lwów, W ałow a 11.

P O S Z U K U JE  p an ien e k  do robót sz y . 
do łkow ych Sosnow iec, T a rg o w a  16, 
C u k ie r.

A D A
m ydłem  p ie rze  się bez tru d u , gdyż  n a d ­
zw yczaj ła tw o  d a je  p ia iię  i rozpu-,/.'*za 
ł rud . S p rzed aż  h u r to w ą  i d e ta licz n ą  w 
F a b r . S k ład z ie

„A D A "
Sosnow iec, M o d r/e jo w sk a  30 H a le  • Roz 
w oju . __________________
K U P I Ę  m aszynę, d a m sk ą  do szycia  
„ S in g e ra "  W iadom ość: C zeladź, B y . 
to m sk a  47. C zapnik ,

Z A P O W IE D Ź . N r. 147/1934. h  P o d a je  
się  d o  ogó lne j w iadom ości, ż-1 1. szofer 
S ta n is ła w  K ozera , s ta n u  w olnego , za­
m ie sz k a ły  w B ędzin ie, u lica  O krzei 37 
2. n iezam ężn ą  M a łg o rz a ta  J o a n n a  
N eu m a n n ó w n a , baz zaw odu, zam iesz 
k a ła  w K atow icach  L K arb o w a 31 
chcą  zaw rzeć zw iązek m a łżeń sk ą  
O bw ieszczenie i ogłoszen ie zapow iedzi 
n a s tą p ić  w in n o  w  K a to w ic ac h  i  
„E x o re s ie  Z ag łęb ia". E w en tu a ln e  
p rzeszkody  co do z a w a rc ia  +cgo m a ł­
ż e ń s t w a  n a leży  n a ty c h m ia s t podać 
do w iadom ości n iż e j pod p isan em u  n- 
rzedn ikow i. K atow ice, d n ia  25 T. 1934 
ro k u  U rz ęd id k  S ta n u  C y w iln eg o  w Ł  
F o ik is . ' .
L Ę C Z N IC A  cho rób  w enerycznych  f 
sk ó rn y ch  Sosnow ice, S ienk iew icza 17e
W izy ta  5 zł.   ̂ __________ ■
C U R Z E fttT JA S S K I Z akfad  Ż egarm i.: 
Bł rzow ski p rec y zy jn o  m ech an iczn y  
W ło iiz im ie rz  N icpoń, b. p racow n ik  f i - E t ; 
w arszaw sk ich  i k rak o w sk ich  S o sn o ., 
w iec. ul. C zy sta  7. W y k o n y w n 'e  w szel­
k iego  ro d za ju  re p e ra c je  zegarków  kie- 
BznnkowyoSi. C h ro n o m etró w . Rcpctie-j 
rów . sz toperów , a n ty k ó w /z e g a rk ó w  koi:-| 
tro in y c h . tach o m e tró w . N u m era to rń w  
różnego  rodza ju , d o ra b ia n ie  części p re ­
cy zy jn y ch  do w szelkiego ro d z a ju  m a­
szyn  w ed ług  ry su n k ó w  lu b  wzorów. Ł a ­
d ow an ie  ak u m u la to ró w . W y k o n a n ie  so 
lidne. G w aran c ja  trz e ch le tn ia .

D r u k ,  E x l u c s  ż a g l ę b i a '4 jS u fiiuw ieo , T ę ą l r a l r « t  i .  t e l .  4 -9 A R e d a k t o r  n d p  ; L u c j a n  H o rs k i*


